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z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA W YNOSI: 
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Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 

“ zamiejscowa winna się kończyć nie w irodku 
'tez z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedyńozy kosztuje 10 ot.
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rola Ludwika 1. 9.
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W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), me de Saints- 
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(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE u. M.: 
Haasenstein <fc Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltow y wierBz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji I Administracji: ul. <Łyc akowska 3.
Telefon 104.

L w ó w  dnia 17. maja.
Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 

s e j m  n c z e s k i e g o ,  które odbędzie się w po­
niedziałek, zawiera wyłącznie przedmioty przy­
gotowawcze. W ydział krajowy otrzymał już 
przedłożenie rządowe o podziale Rady szkolnej 
krajowej i krajowej Rady kultury na czeską i 
niemiecką. W edług pism staęoczeskich, ustawa
0 kurjacb narodowościowych, która zresztą będzie 
mogła wejść w życie dopiera po zatwierdzeniu 
zmiany sejmowej ordynacji wyborczej, nie wej­
dzie na porządek dzienny tej dodatkowej sesji 
sejmowej.

W toku rozpraw r n j c 4) s t a g  u niefniee- 
kiego nad kredytem na cele kolonizacji niem iec­
kiej w Afryce wschodniej, ks. Ferdynand R a- 
d z i w i ł ł  oświadczył, że Koło polskie będzie 
głosowało za projektem, pragnie biw iem  rządowi 
Przyjść z pomocą w jego usiłowaniach humani­
tarnych. (Oklaski). Mówca wyraża przekonanie, 
ie  wobec zapewnień kanclerza, rząd będzie sto­
sował również prawa humanitarne taki a do pro- 
wmcyi wschodnich Rzeszy, zamieszkałych przez 
ludność jpolaką. J

Urzędowy D nkw n . zaprzecza, ja­
koby wiadomość o utworz.niu g u b e r n i  i

W szvstki6^te*w ieści'0 ***!* ?" u r n o w e g o ,wszysticie te w ieści — kończy on — pozbawio­
ne 8ą wszelkiej podstawy i tylko Sa JowMrxe-

roiny ch ^ w n y ch  projektów i pogłosek.

nnkoiowifwr,1 °-S^  3k a zdziwienie, że po
no i b- ■ ° Wle troQowej c e s a r z  n i e m i e c k i  
na bankiecie w K r ó l e w c u  dał się słyszeć z mo­
wą wojowniczą; zdziwienie to zaś jest tern wię-

e, Cesarz niemiecki gotuje się do zwiedzenia 
zagranicy.
ir Urzędowo oświadczają z Berlina, że wszyst- 

o, co donoszono o podróży c e s a r z a  po Ro s j i ,  
t?ennr f V  tyłko na domysłach. Dotychczas tyle 
tydzień3 pewnem> żp cesarz zabawi w Rosji cały

„ ^  r a j c h s t a g u  niemieckim skończono
wczoraj pierwsze czytanie p r z e d ł o ż e n i a  
w o j s k o w e g o  i odesłano je do specjalnej 
komisji. Debata była nadzwyczaj zajmująca, 
gdyż w ciągu jej wielokrotnie potępiano politykę 
Bismarka. Liebknecht (socjalista) witał erę Ca- 
priviego, która wobec systemu Bismarka oznacza 
postęp i rozzbrojenie wewnętrzae; trzeba i ze­
wnętrznego rozzbrojenia, gdyż Francja nie chce 
wojDy; Bismark poszedł, precz więc z systemem  
bismarkowskim, precz z m ilitaryzm em !

W olnomyślny H&nel oświadczył, że rozzbro- 
jenie jest niedoścignionym ideałem, wolnomyślni 
więc głosować będą za projoktem rządu.

Następnie kanclerz Caprivi oświadczywszy, 
■e po mowie tronowej nie potrzebuje mówić o 
1> « yc0 .zagranicznej, miał długą mowę o woj- 

r°wo Ul’ ,w której wystąpił z wojskowych wz.glę-
1 w przeciw ekróceniu służby prezencyjnoj, przed­
stawia przeciążenie żołnierzy ćwiczeniami woj-

* i Zlik°iiczył oświadczeniem, że . jest 
' . " St-ptennatowi. Dość będzie, jeżeli kootyn- 

g wojskowy uchwalany będzie raz na 5 lat.
A u s s e  r o w ,  p0Seł pruski w Hamburgu,

l,l dymisję na bezpośredni rozkaz cesarza 
Wilłjelipa 1J„ nietylko za to, żo się Wplątał w pu­
blicystyczne intrygi ks. Bismąrka przeciw cesa­
rzowi, aio i z powodu, że ożeniwszy się z wdową 
po pewnym bankierze żydzie, stał się w służbie 
dyplomatyczna) trieinożliwym.

2 M o n a c h i u m  donoszą : Rząd bawarski 
zabronił 'odbycia w i e c u  k a t o l i k ó w  w Mo­
nachium. Arcybisknp tutejszy wystąpił przeciw 
temu, za co od księcia rejenta otrzymał surowe 
pismo odręczne z oświadczeniem, że ze względu 
na spokój publiczny rząd nie zezwoli na odbycie 
wiecu katolickiego w Monachium. Pisma antika- 
tolickie kłamały przeto, zapewniając, że właśnie 
biskupi bawarscy sprzeciwiają się odbyciu togo 
wiecu w Monachium. Dlaczego rząd i rejent wyzy­
wają katolików do walki, zrozumieć niepodobna, 
Że tu zachodzi uszczuplenie praw obywatelskich, 
nie podlega wątpliwości.

Dzienniki włoskie powtarzają doniesienie 
Neto-York-Worlda, podług którego p a p i e ż  w cza­
sie przyjęcia pielgrzymów włoskich miał powie­
dzieć do jednego z przewódców pielgrzymów nea- 
politańskicb: „Spodziewam się, że gdy Bóg powo-

Z JEDNEGO KRAJU.
(Ciąg dalBzy.)

peppiuo przytakiwał klaskając w ręce, a An 
tonio z wiolkiem zadowoleniem puszczał kłęby dy­
mu z cygara, obserwując z pod oka, jakie wraże­
nie te słowa wywierały na mnie.

.— Ale czy nie obawiacie się utracie swoich 
pieniędzy? — zapytałem.

— Nie —  odparł Peppino. — Tu w Ame­
ryce żyjemy bardzo oszczędnie, składając grosz do 
trrosza; jednakże nie zbywa nam nigdy na m- 
czem. Miewamy od czasu do czasu belle feste, 
z muzyką i śpiewami. Kuzyn mój, Paolo, ma po­
koik wyklejony kartkami z powinszowaniem No 
wego roku, które pozbieraliśmy tu i owdzie, i 
przesłaliśmy mu okazją; a ksiądz proboszcz ma 
całą skrzynię nalepioną markami pocztowe mi z 
Ameryki.

Za rok rzekł Filip — powrócę do 
yiggiano i poślubię kuzynkę moją Filomenę, któ­
ra czeka na mnie od lat ośmiu. Zapłaciłem wiej- 
gkiemn belfrowi, aby ją wyuczył czy tać ; daje mu 
dolara na rok-

— To nie wiele — zauważyłem.
Ale on sam z siebie jest bardzo bogatym 

rzekł Antonio. — Viggiano ma przeszło sześćset 
mieszkańców, od których pobiera czterysta dolarów

ła mię do siebie, na Stolicy apostolskiej zasiędzie 
wasz świątobliwy i znakomity arcy pasterz". Oświad­
czenie to byłoby bardzo doniosłe, kardynał-arcybi- 
skup Neapolu, książę Wilhelm Sanfelice, z zakouu 
Benedyktynów, należy bowiem do najliberalniej• 
szych duchownych i z rodziną królewską żyje na 
przyjaźnej prawie stopie. Tymczasem cała t,a sen- 
zacyjna wiadomość jest prostym bąkiem; wiadomo 
przecie, że żaden papież nie poważy się choćby 
tylko prywatnie, naznaczać swego następcy, a tern 
mniej publicznie.

W ł o s k i e j  Izbie posłów przedłożył rząd 
projekt z m i a n y  u s t a w y  w y b o r c z e j ,  wy­
chwalany przez dzienniki ministerjalne, który 
jednakże w kołach liberalnych sprawił bardzo 
niekorzystne wrażenie; nawet taki umiarkowany 
dzieumk, jak Opinione, nie szczędzi wyrzutów 
rządowi za zamierzone ograniczenie praw wy­
borczych. Najważniejsza część projektu dotyczy 
zrównania przestępców politycznych i pospolitych 
wobec utraty praw wyborczych w ten sposób, że 
„każdy, kto za jakiekolwiek przestępstwo ska­
zany zostanie na trzy lata więzienia lnb więcej, 
traci czynne i bierne prawo wyborcz.eu.

Należy przypuszczać, że Izba włoska nie ła ­
two zgodzi się na zmiany, które są przekleństwem 
dla politycznej samoistności. Wprawdzie w nowym 
włoskim kodeksie karnym przeprowadził minister 
Zanardelli — i to republikanin! — prawie w zu­
pełności zrównanie pomiędzy przestępstwami poli- 
tycznemi a pospolitymi, ale reprezentacja kraju 
nie zgodzi się cbyba na wprowadzenie tej drakoń­
skiej i reakcyjnej zasady do ustawy wyborczej.

Wczoraj przybył król M i l a n  do Belgradu. 
Na dworcu przyjmowali go: panujący król A le­
ksander, rejenci i ministrowie. Dyplomaci nie zja­
wili się, gdyż przybycie jego nie było zapowie­
dziane, wkrótce jednak potem złożyli karty swoje 
w konaku królewskim.

Między N i e m c a m i  a B n ł g a r j ą  zawar­
to t r a k t a t  h a n d l o w y  na wzór angielsko- 
bułgarskiego.

Metropolita bułgarski w Skopiu (Ueskub) w 
M a c e d o n i i  został przez władze tureckie znie­
ważony. Z tego powodu panuje w Sofii wielkie 
wzburzenie.

Gazeta Lwowska  p isze:

„W ostatnich czasach obiegały w kraju pogło­
ski, jakoby uchwalone na zjeździe ruskich przewód­
ców we Lwowie postulaty podziałowe, nie były tylko 
„pobożnemiw życzeniami, lecz miały realniejszą pod­
stawę, mianowicie poparcie czy też zachętę ze strony 
osób, zostających w pewnym stosunku z minister­
stwem spraw zagranicznych

„Chociaż pogłoski te, znającym dobrze stosunki 
krajowe, od razu nieprawdopodobnemi się zdawały a 
zanotowane w prasie krajowej znalazły w niej ró­
wnocześnie stanowcze odparcie —  to wszakże uwa­
żaliśmy za stosowne rzecz zbadać bliżej i dojść do 
źródła owych pogłosek. To też obeopie z całym na­
ciskiem zapewnić możemy tych, którzyby żywili ja­
kąkolwiek w tym względzie wątpliwość lub obawę, 
że wzmiankowane pogłoski najmniejszej nie miały 
podstawy. Ministerstwo spraw zagranicznych ani bez­
pośrednio — co się samo przez s:ę rozumie — ani 
pośrednio, to jest przez osoby choćby z niem w naj­
dalszym zostające stosnnku, nie miało i nie ma w tej 
sprawie żadnego udziału i w ogóle wszelkim tego 
obc20”'1 agitacj°m * Rżeniom było i jest najzupełniej

r,A,»,TTiV̂a Przyjpm iością zaznaczamy na tem miejsen 
n a /  w i  urz^d°we zaprzeczenie wiadomości, p r z e z  
uainrzód * że 10ł  ij? ®n.®J* Z przyjemnością dlatego

» »,p m u “ u i i T i j ł n ó t - d , "  s ‘t
» k - ; i g » , x „ d d; r  op„’% S :
dżemu kategorycznem i urzędowem,“iż • osobv sto 
jące choćby w najdalszym stosunku" * władzami 
naczelnemi monarcha nie mają i mi oć  n ie  m o ­
g ą  mc wspólnego z dążeniami i agitacjami iak 
wspomniane, dążenia te i agitacje podziałowe^ra- 
ktować należy przeto jako pokusy zdrady kraju i 
państwa — jakiekolwiek zajmowałyby stanowisko 
publiczne osoby je popełniające.

g p m ln ii ziM  llictiewlcza
aa ziemię ojczystą, do grobów królewskich i 
Kościuszki, odbędzie się z tylą, u* j a^  nas 
dzisiaj stać, podniosłością. Kierownictwo w tem 
dziele czci narodowej, obejmie naczelna w na­
rodzie naszym m agistratura samodzielaa. Na 
to się godzą wszystkie, decydujące w tom 
dziele czynniki —  i wiadomość tę kraj, na­
ród z serdecznem przyjmie5 zadowoleniem, 
z wdzięcznością.

Odzywają się jeszcze tylfco głosy — nie­
zawodnie szczerze pa trjo tyczi^  i dbałe o go­
dność narodu i prawdziwą dl£ Wiewieza czcią 
pałające — aby m aterjalne koszta sprowa­
dzenia i złożenia zwłok Jego. pokrył publi­
czny fnndusz krajowy.

Otóż, niechaj święte dzieło do końca po­
zostanie wiernem swemu początkowi! Naród 
pragnął mieć na własnej ziemi zwłoki W ie­
szcza, naród dotychczas dzieło to prow alził, i 
nigdy nie było wątpliwości, ie  koszta m ate­
rjalne s a m  p o k r y j e  — n a r ó d .

Na tem tle czysto narodowej, dobrowol­
nej, własnej ofiarności, tem majestatyczniej 
odbije się moralna sankcja, -jaką dziełu da­
dzą książęta Kościoła i aajwyższa w naro­
dzie władza samodzielna. Rfcecz zaś jasna, 
że p r z y c z y n i ć  s i ę  do tych kosztów wolno 
marszałkowi sejmu, członkom 'W ydziału kra­
jowego, a nawet Wydziałowi krajowemu jako 
takiemu, są bowiem składowemi narodu człon­
kami.

Je s t  więc przeto punkt z a s a d n i c z y ,  
bezwzględnie przemawiający za tem, aby 
koszta sprowadzenia i złożeni* na Wawelu 
zwłok Mickiewicza, przez naród s&m P°' 
kryte —  a jeśli nie ma jeszcze dostatecznych 
na ten cel funduszów, to przecie d° J* ^Pca 
je s t dość czasu, aby odwołać’ się do narodu 
o składki.

Ale je s t  też drugi, podobno nie mniej 
«d zasadniczego ważny punkt o k o l i c z n o ­
ś c i o w y ,  Jeżeliby kosfcta wspomniane wzięto 
na publiczny fundusz krajowy, mogłyby pod-; 
nieść s ę sarkania, wyrzuty z pewnej sfery, 
która wprawdzie niezmiernie wiele pod wzglę­
dem przebudzenia ducha w swoim narodzie 
zawdzięcza Mickiewiczowi, J&óca nawet do 
autorów ruskich zalicza Malczewskiego, która 
Mickiewiczowi przyznaje wawrzyn najwięk­
szego poety Słowiańszczyzny—  ale która nie 
•Mety za jedyne dzisiaj hasło wzięła sobie 
antipolacyzm.

Jak  żadna nie cięży łza na żywocie 
Mickiewicza, niechaj też żaden, choćby naj- 
uiesłuszaiejszy, nie cięży zarznt na sarko­
fagu, w którym do finalnego spoczynku zło­
żymy popioły W ieszcza !

Nasze prawo publiczne.
Wiener Zeitung  przyniosła ju ż  ustawę 

państwową, sankcjonowaną przez cesarza w 
przeszłym jeszcze miesiącu, o zaprowadzeuin 
urzędu zastępcy namiestnika w naszoj Radzie 
szkolnej.

Ustawa ta  brzm i:
„§ 1. Przy radach szkolnych krajowych we 

W iedn iu , Pradze i L w o w i e  zostaje ustanow ionym  
oddzielny u r z ę d n i k  dla zastępywania namiestnika.

Urzędnik, ten mianowanym będzie na przedsta­
wienie ministra oświaty i wyznań przez cesarza, 
nosić będzie tytuł „wiceprezydenta c. k . Rady szkol­
nej" i liczyć się do piątej klasy co do rangi urzę­dniczej.

§ 2. Wykonanie tej ustawy zostaje poruczo- 
nem Mojemu ministrowi wyznań i oświaty

Wiedeń 18. kwietnia 1890.

Franciseele Jó ze f  m. p.“

rocznie. To u nas uważa się za bardzo piękny 
dochód.

— Widzisz pan — rzekł Filip tonem wyż­
szości — ja jestem muzykiem i ubieram się z pań­
ska, bo bywając w świecie, muszę przedstawić się 
ludziom porządnie. Bracia moi to co innego!.. 
Oui czyszczą tylko obuwie przechodniom; gdyby 
wyglądali na elegantów, toby im nikt nie dał nic 
zarobić. Tutaj jesteśmy zawsze biednymi, nieza­
leżnie od tego co mamy, bo pracujemy tylko dla 
kraju, aby mieć za co okupić sobie wypoczynek 
i kąt spokojny na starość. Ach ! gdybyś pan wie­
dział, jak tam u nas pięknie w Viggiano ’ Tvle 
tam kwiatów, tyle słońca I... Co wieczór każdy 
śpiewa, siedząc przed domem.. Zeszłego roku je­
ździłem tam, bo sitary mój ojciec pragnął mnie 
widzieć i chciał wymódz na mnio obietnice że do­
trzymam przyrzeczenia Filomenie. Jeden ’ z baj- 
czarzy tutejszych puścił b.ył plotkę j  napisał do 
Viggiano, że zakochałem się w dziewczynie cho­
dzącej z katarynką. Mieszka ona tn — naprze­
ciwko. Ale to wszystko kłamstwo! Dziś u nas 
dzieje się trochę inaczej niż dawniej; dzieci ztam- 
tąd przybywają prosto do Ameryki, nie tracąc 
czasu na granie po gościńcach; mają tu zawsze 
krewnego lub brata, który na nich czeka i bierze 
ich w swoję opieką

Tu Antonio zaproponował grę w mora, za co 
Peppino zgromił go surowo. Gdy przyszedł dla 
Filipa czas udania się na statek, wszyscy odpro­
wadziliśmy go do przystani.

Tego dnia zaprosiłem Peppina na obiad; 
zrazu wahał się, czy przystoi mu przyjąć tak wiel-

Pam ięcią, ale pamięcią żywą w duszy 
każdego, komu drogą je s t oświata narodowa, od­
nieść się musimy, cytując tę świeżą ustawę, 
do iunogo aktu prawodawczego, do „ naj wyż­
szego postanowienia* z d. 25. czerwca 1867 
roku, ustanawiającego naszą R a d ę  s z k o l -  
u ą  k r a j o w ą .  Tam, w tym akcie tyle 
cennym dla narodu, w 'akcie stanowiącym je ­
den z uieujętnych, ale też i nietykalnych siłą 
ludzką węzłów między krajem a korouą, po- 
uiedzianem je s t :

Art. 4. Rada szkolna krajowa składa s ię :
1. z namiestnika lub z a s t . ę p c y ,  z jego ra­

mienia wyznńozońegd;
2. z każdoczesnego referendarza namiestnictwa 

do spraw szkolnych — i tak dalej aż do 7 ..

Art. 6. Przewodniczącemu służy prawo wstrzy­
mania wykonania uchwał, gdyby zapadła uchwała 
s p r z e c i w i a ł a  s i ę  w e d ł u g  j e g o  z d a n i a  
u s t a w o m  o b o w i ą z u j ą c y m .

Porówuywając dwa przytoczone teksty, 
widzimy, ie  trak tu ją  o jednym przedmiocie, 
że na pozór zgodne między sobą, wykazują 
przecież wielką sprzeczność, stanowiąc wobec 
siebie i przeciw sobie twarz w twarz, (dwi e 
zasady: prawo publiczne państwa i prawo pu­
bliczne kraju naszego,

Pomiędzy obu temi prawami publiczue- 
mi harmouia zachodzić powinna. Tego wy­
maga interes państwa, tego wymaga interes 
kraju — to je s t warunkiem organicznej budowy 
monarchii, cz/li je j mocarstwowego stanowi­
ska — i dla nas, to jes t dla kraju, tak bat 
dzo pożądanego.

Harmonia powinna zachodzić! Harmonię 
tę naruszono przecież. Nie my ją  naruszy­
liśmy. Tam z Wiednia, gabinet rządzący po­
stawił prawo publiczne państwa przeciw pra­
wu publiczuema kraju, przedkładając przed­
wcześnie ustawę o wiceprezydentach Rad 
szkolnych krajowych do sankcji, bez powoła­
nia się nawet »» uajwyższe postanowienie 
z 25. czerwca 1867 r. — niepomny zasady 
fnndameut&luej, iż „ein Landesgesetz kann 
nur durch eiu anderes Laudesgesetz aufge- 
boben werdeu*. — Postawił przeciwko sobie 
te dwa prawa i wrzuca do rupieci, ba nawet 
niszczy akt prawa publicznego krajowego, 
przy pomocy a rt .’ VI. samegoi statutu Rady 
szkolnej.

* *
*

A teraz przenieśmy się wstecz myślą
0 lat 24. ku początkom nowej ery konsty­
tucyjnej , gdy stan oblężenia został w Galicji 
zniesiony, i gotowało się przyznanie praw 
polityczuych krajowi naszemu, na podstawie 
ogólnego systemu konstytucyjnego, uznanego 
po ugodzie węgierskiej za fundament monar­
chii, Cofnijmy się myślą do tej twórczej epo­
ki u nas, która trw ała zaledwie la t kilka — 
od 1866  do 1870. lecz w której odżyły wszy­
stkie szlachetne a organiczne dążenia naro­
dowe w k ra ju , i której to epoki świad­
kowie żyją jeszcze pomiędzy nami, zajmując 
nie rzadko czynne i wysokie stanowiska pu­
bliczne.

W owej to epoce, w której powstały 
wszystkie instytucje, stanowiące treść samo­
rządu krajowego, która tchnęła życie narodo­
we w organizm krajowy, i k t ó r e j  i m p u l ­
s e m j e d y n i e  s t o i  d o t ą d  p o l i t y k a  
k r a  j o w a — w owej epoce staranność o oświa­
tę narodową i wychowanie młodzieży stała na 
najpierwszem miejscu.

Powiedzieliśmy, że odżyły wówczas wszy­
stkie szlachetne dążenia narodowe, a więc
1 wielkie tradycje Komisji edukacyjnej byłej 
Rzeczypospolitej; tradycje odrodzenia przez 
oświatę i wychowanie, zapłonęły w naszym kraju

jasnym i gorącym płomieniem. Nikt w A ustrji 
wówczas nie słyszał o Radach szkolnych, gdy 
sejm galicyjski uchwalił w 1866 roku, na 
wzór niejako Komisji edukacyjnej,statu t R a ­
d y  s z k o l n e j  k r  a j  o w e j ,  sądząc , że 
ustanawia przez to wielką dyrekcję naro­
dowego odrodzenia. 1 nikt wówczas w Austrji 
rządzonej konkordatem i centralizmem biuro­
kratycznym, nie słyszał o Radach szkolnych, 
gdy już koroua ufua w łączność serdeczną 
dążeń, jaka się zaczęła urabiać pomiędzy tro ­
nem a krajem, uchwałę tę sejmową w czyn 
polityczny zamieniła. Taka jest goneza naj­
wyższego postanowienia z 25 czerwca 1867 
r. i regulatywu R a d y  s z k o l n e j l k r a j o -  
w e j  d 1 a G a  1 i c j i  i L o d  o m e r j i  z wi e l -  
k i e m  k s i ę s t w e m  K r a k o w s k i d m .  
Ona to czyni zeń najcenniejszą perłę w na­
szej magna charta, w naszem prawie publi- 
cznem, jakie się dla nas tu  w A astrji wy­
twarza.

I przez długi czas, gdy się na naszą 
nawet niekorzyść zmieniały stosunki, szano­
wano zawsze tę cenną perłę, i nie odważano 
się jej aapoznawać. Gdy uchwalano ustawy 
dla całego państwa, które ogarniały tęż samą 
sferę stosnnków, do jakich odnosić się mogło 
najwyższe postanowienie z 23 czerwca 1867 
r ., dodawano zawsze — „bez ujmy dla regu­
latywu Rady szkolnej galicyjskiej*, lub też 
powoływano się na to „postanowienie*. Obecne­
mu gabinetowi dopiero było danem i właści- 
wem, aby w zupełności zapoznał i najwyższe 
, postanowienie* i najwyższą wolę kraju, i 
nad obu przeszedł do porządku dziennego, 
w poczuciu suać swej wyższości nad prawem 
krajowem.

Między uchkalą sejmową z 1866 r., a 
najwyższem postanowieniem z 1867 r. zacho­
dzi jedna, jedyna, ale nader ważna różnica. 
Sejm pragnąc stworzyć m agistraturę autonomi­
czną, któraby prowadziła w całej czystości 
sprawę odrodzenia narodowego przez oświatę 
i edukację, postanowił, aby na czele tej i n ­
stytucji stanął m ą ż  z a u f a n i a  k r a j o w e ­
go, mianowany przez cesarza, i aby ten z ty ­
tułem .dyrektora Rady szkolnej krajowej* 
przewodniczył Radzie w zastępstwie c. k. na­
miestnika, a prowadził w kraju, odpowiednio 
do ducha sejmu, czyli hraju, sprawę wychowa­
nia publicznego. Ówczesny nam iestnik hr. 
Agenor Gołuchoń ski, stawów czo w owym czasie 
już pojednany z dążeniami uarodowemi, lę ­
kał się dwoistości kierunku w samej Radzie 
szkoluej; człowiek zaś władzy, jakim  byl z 
natury swej indywidualnej, dowierzał tylko so­
bie On to sprawił, że w drodze między uchwa­
łą sejmową a je j sankcją cesarską, urząd ów 
„dyrektora Rady szkolnej krajowej* został 
zaniechany, a cala władza kierownicza w Radzie 
została skoncentrowaną w rękn nam iestni­
ka. Dyrektor ów zeszedł tedy na zastęp­
cę, w y z n a c z a n e g o  p r z e z  n a m i e s t n i ­
k a  (art. IV § 1), atoli faktycznie nigdy go 
nie wyznaczono; a uchwalony sta tu t Rady 
szkolnej krajowej zamiast zostać zwyczajną 
ustawą, stał się z powodu różuicy w tym pun­
kcie, „najwyższem postanowieniem*, nie prze­
stając przez to jednak być najiutegralniejsrą 
częścią prawa publicznego krajowego. Każda bo­
wiem sankcja cesarska jes t „najwyższem po­
stanowieniem* nadawaną, i jeśli zachodzi różni­
ca między tem i obiema formami, to leży ca ł­
kowicie w obrębie kontro wersy konstytucyj­
nych krajow ych; zachodzić tu  może jedynie i 
zachodzi naruszenie ścisłych praw konstytu­
cyjnych, ale nie negacja odrębności kraju i 
jego prawa publicznego.

kiego zaszczytu, ale gdy zacząłem naglić, przystał 
ze szczerą radością Udaliśm y się więc razem na 
skromny posiłek, do jednej z pomniejszych fran­
cuskich restau racy j, ua H onston-street.

— Tacy gracze jak  Antonio — opowiadał 
mi Peppiuo podczas obiadu — m ają swoję ka­
wiarnię czyli bar, w Viggiano, gdzie mogą g ry ­
wać w morę. Ale Filip powiada, ie  kto chce pić, 
ten niechaj lepiej pije w domu, a nio daje zara­
biać właścicielowi tej kawiarni, który używał złej 
opinii w Nowym JorkD, gdyż zawsze wygrywał 
w karty. Ja bobym tam za nic nie chodził.

—  To dobrze 1 mój chłopcze, —  odparłem, 
uderzając go po ramieniu. Byłem bliskim zazdro­
szczenia małemu m,emn przyjacielowi. Tej nocy 
zasnąłem marząc o tej miniaturowej Ameryce, 
przeniesionej żywcem pod włoskie niebo, i błogo­
sławiłem krajowi, który biednych moich współro­
daków przekształcał na tak pracowitych i użyte­
cznych członków społeczeństwa.

Obejście mojej gospodyni stało się niezno- 
śnem; musiałem zmienić mieszkanie. Wziąłem  
inne, ale tak oddalone od Książęcej ulicy, że po­
mimo całej gotowości i chęci, jaką mi Peppino 
okazywał, wyperswadowałem m u, aby nie brał na 
siebie zobowiązania przynoszącego ujmę jego inte­
resowi. Biedny chłopiec bardzo się tem zasmucił; 
przyrzekłem mu jednak (i dotrzymałem ałowa), że
d w a  r d ł . r  no U i łn ia *  „ ..„ .t i /J a  crt\ —J  1 £
1 J m u  JBUUUft. u v m « j  u j a i e m  ilOWrlJ, ze
dwa razy na tydzień przyjdę go odwidzić. Pora­
dziłem mu delikatnie, aby więcej dbałym był o 
swoją powierzchowność, nadmieniając, że grze­
czność i porządek zawsze powinny chodzić w pa­
rze, Okazał się bardzo uległym; odtąd zaczął brać

kąpiele i codzień starannie szczotkować sobie wło­
sy. Biedak byłby nie wiem co zrobił, aby mi się  
tylko przypodobać.

Pewnego razu rzekł do m n ie : —  Chciałbym
sio bardzo nauczyć czytać. Czyby te i pan nie da­
wał mi lekcyj... jabym zapłacił...

— Peppino!. najchętn iej będę cię uczył, ale 
zadarmo!

— To nie ma interesu 1 Bezpłatnie nie będę 
się uczył.

— Pogadamy o tem w lecie.
W łaśnie pod tę porę wypadło mi niespodzie­

wanie wyjechać na zachód. Poszedłem pożegnać 
Peppina, lecz nie zastałem go na zwykłem stano- 
wiskn.

Pobyt mój w odległych «tronach przedłużył 
s ię ; zaledwie po trzechmiesięeznej nieobecności 
znalazłem się napowrót w Nowym Jorku. Naza­
jutrz po przy:eździa rozchorowałem się na złośli­
wą gorączkę i całe dwa tygodnie przeleżałem  
w łóżkn. Zaledwie wróciłem do zdrowia, pierwszą 
moją mvślą było pójść odwidzić Peppina. Pocz 
ci w y  chłopiec nie posiadał się z radości ujrzawszy 
mnie; puścił jednego ze swoich klientów z butem 
do połowy oczyszczonym, i chwyciwszy mnie za 
rekę pociągną! na bok. Jakże długim wydawał 
mu się ten czas bezemnie 1 Teraz, kiedy powró­
ciłem, pozwolę mu codzień przychodzić do siebie. 
Dałem mu mój adres.

D w utygodniow a choroba pochłonęła skromne 
moje fundusze, jak słońce rosę poranną. Po raz 
wtóry tedy znajdowałem się bez grosza; nauczy­
łem się już jednak radzić sobie z redaktorami

dzienników, i jako tako zarabiałem na życie pió­
rem i lekcjami włoskiego jeżyka. Pewnego po­
ranku, gdy Peppino zjawił się u mnie, leżałem 
jeszcze w łóżku; że zaś dnia tego nie byłem
w zbyt wesołym humorze, odpowiedziałem mniej 
życzliwie niż zwykle, na jego uprzejme powitanie. 
Oczyściwszy moje buty, przystanął u drzwi z m i­
ną zakłopotaną.

— Co ci jest? — zapytałem.
— To... że pan wydaje się smutnym. Czy 

pan nie chory?
— Rzeczywiście; jestem chory.
—  Nie może być! Czy naprawdę?
—  Kiedy ci mówię...
Potrząsał głową niedowierzająco, a ja uśmie­

chnąłem się mimowoli. W tejże chwili zastukano 
mocno do drzwi i gospodyni domu wpadła cała 
zaperzona, wołając, że termiu komornego minął 
już przed dwoma dniami, że wypalam za wiele 
gazu, i że mam jej zapłacić albo się zaraz wy­
nosić.

—  Ależ pani — ja  jestem  chory 1 —  zawo­
łałem-

— Daję panu dwadzieścia cztery godziny do 
namysłu I — odparła, trzaskając drzwiami za sobą.

Tajemnica mego złego humoru i mniemanej 
choroby wyszła na jaw... nie miałem czem op ła ­
cić mieszkania...

Po odejściu kobiety, Peppino ni<-śraiało zbli­
żył się do mnie.

(C. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 18 Maja 1890.

Gdy następnie po śmierci hr. Gołuchow- 
skiego znaczenie moralne i polityczne Rady 
szkolnej krajowej zmalało, a z W iednia wciąż 
a wciąż starano się, korzystając z grzechów 
samejże instytucji, zamieniać ją  w podrzędny 
organ biurokratyczny, nie mówiąc o odbiera­
niu jej autonomicznego charakteru — w ów ­
czas kraj cały wzdychał do uporządkowania i 
podniesienia tej upadłej m agistratury przez 
przywrócenie w jakiej kol w iekbądź formie urzę­
du „dyrektora Rady* będącego mężem zau­
fania kraju, czyli sejmu, a nie prostym urzę 
dnikiem państwowym. U fając zaś, że c. k. 
namiestnictwo spoczęło już  raz na zawsze 
w ręku mężów wybitnych, złączonych wszyst- 
kiemi nerwami życia z tym krajem, i 
że nam iestnik 6-miliouowego kraju posiadać 
będzie, mocą natury stosunków, pewną samo- 
istność w aktach od jego woli zawisłych, 
wzdychano ju ż  poprostu tylko, aby § 1. a r­
tykułu IV regulatywu Rady szkolnej sta ł się 
raz rzeczywistością, aby nam iestnik naznaczył 
z  pośród mężów zaufania kraju  stałego zastęp­
cę swego do przewodzenia Radzie szkdnej
—  i w tern widziano środek ostatni napra­
wy, środek dźwigania m agistratury  autonomi­
cznej, z którą tyle najdroższych wiązało się 
nadziei. Przed laty  dwoma, czy trzema obie­
cano wreszcie sejmowi, że stały wiceprezes 
Rady szkolnej zostanie naznaczony, n a tu ra l­
nie z grona mężów zaufania kraju.

Obecnie wszakże w wykonaniu przyrze­
czenia gabinet, nazwany autonomicznym, który 
byt swój konstytucyjny zawdzięcza przede- 
wszystkiem poparciu reprezentacji galicyjskiej, 
występuje z ustaw ą zaprowadzającą wice­
prezesów Rad szkolnych krajowych w Pradze, 
W iedniu i Lwowie, zastrzegając zaraz 
w §. 1, że tak i wiceprezes będzie urzę­
dnikiem m inisterstw a, a zam iast pożądanego 
gorąco męża zaufania kraju , przejętego po­
trzebam i narodowej oświaty — postanawia, że 
będzie „urzędnik 5. klasy dyet“ utworzony —
0 naszej zaś Radzie szkolnej krajowej, niebędącej 
na wzór innych w państwie, o uajwyższem po­
stanowieniu z 25. czerwca 1867 r. — nie ma 
ani słówka. Tak się skończyć m ają nadzieje na­
rodowego odrodzenia i otucha rozwoju auto­
nomicznego — czerpana we wielkiem zjedna­
niu konstytucyjuem  między koroną a krajem, 
tak  się ma kończyć ufność do gabinetu, dźwi­
ganego ofiarami kraju i poświęceniem osobi- 
stem jego reprezentantów !

*
* *

Szanowny wiceprezes Koła polskiego we 
W iedniu dr. Euzebiusz Czerkawski, walcząc 
z dawuemi ministerstwami przeciw ciągłemu 
uszczuplaniu przez nie w cichości, drogą roz­
porządzeń, atrybucyj Rady szkolnej krajowej, 
nazwał z trybuny to ich postępowanie, „cio­
sami sztyletu z tyłu zad&wanemi autonomii 
krajowej*. Dziś „o sztylecie* mowy być nie 
może, bo gdyby nie miała nastąpić natych­
m iastowa naprawa, ustawa z 19. kwietnia rb. 
byłaby uderzeniem maczugi dla autonomii 
krajowej, a także ciosem dla wszystkich 
marzeń o odrodzeniu uarodowem za pomocą 
oświaty i edukacji, jakie były żywione od 1866
1 opierały się na najwyższej m agistraturze 
szkolnej, uświęconej najwyższem postanowie­
niem monarszem.

W ykonując tę noną ustawę w kraju na­
szym, ck. m inisterstwo może, gdy mu się po­
doba, odkomenderować nawet jakiegoś urzędnika 
6. klasy dyet na wiceprezydenta ck. Rady 
szkolnej krajowej 5. klasy dyet — ale męża 
zaufania krajowego, człowieka przejętego sa­
modzielnie zadaniami ednkacyjnemi w tym 
kraju , przez to nie stworzy, nie złączy go z 
krajem. Szkoda więc zaiste zdolnego urzędnika
—  jeśli na zdolnego wybór m inisterjaluy pa­
dnie — przy uiewdzięcznem zadaniu; lecz 
stokroć większa szkoda żywotności instytucji, 
która miała przewodniczyć oświacie 6-milio- 
nowego kraju.

•  *
•

Przypuścić nie chcemy i nie możemy 
do ostatniej chwili, aby dla centralistycznej 
architektouiki biurokratyczno-państwowej, ze­
chciano zniszczyć długoletnie nadzieje nasze­
go kraju. Co zaś ważniejsza może, przypu­
szczać nie wolno, aby chciano zachwiać ufność 
w specjalne akta woli monarszej, zjednywają 
ce serca narodu i wiarę ludności w możność 
rozwoju naszego prawa publicznego. — Dla­
tego oczekujemy przed wykouaniem ustawy 
z 19. kwietnia r. b. odnośnie do naszego kraju, 
że skoro tylko sejm będzie zebranym — a 
zebranym być winien natychm iast, dla spraw 
iuuych niecierpiących zwłoki — przedłożenia 
rządowego sejmowi, rozwijającego w duchu 
ogólnych życzeń i pragnień krajowych artykuł 
IV. najwyższego postanowienia, wydanego dla 
naszego kraju. P rzez to związałby napo- 
wrót nasze prawo publiczne z prawem pu- 
blicznem państwowem w harm onijną całość. 
Jeśli zaś gabinet tego obowiązku nie 
spełni, to sejm z własnej inicjatywy —- nie 
wątpimy wcale — wystąpi z ochroną insty­
tucji przekazanej mu tradycyjnie przez wszyst­
kich jego poprzedników, jako perła prawa pu­
blicznego naszego, około którego oni praco­
wali. I stanie się zadość w cześniej lub później 
życzeniu sejmowemu a dążeniom kraju ; lecz 
skutki tej kollizji, jaką wytworzył obecny ga­
binet, okażą się następnie fatalnem i dla pań­
stwa i kraju, ponuremi zaś dla sprawy edu­
kacyjnej, czekającej najrychlejszego podźwi- 
gnienia.

Rada państwa.
Posiedeenie leby deputowanych e 16. bm. według 

telegraficenych sprawoedań.
ł

Jak już telegram wczoraj doniósł, ustawę
o ugodzie indemnizacyjnej przyjęto z początkiem  
posiedzenia w trzeciem czytaniu 153 głosam i 
przeciw 118.

T a r  k żądał, aby trzeciego czytania usta­
wy dokonano dopiero po wyborach do Rady
państwa. Wniosek ten jednak nie przyszedł 
nawet pod głosowanie.

Przy ustawie o mytach przemawiał naprzód 
P a r n b a f t ,  domagając się zniesienia systemu 
dzierżawnego i żądając, aby na rogatkach osadza­
no inwalidów. Mówca ubolewa nad wczorajszą 
„miljonową darowizną" (!) dla Galicji.

Po p. Kaizerze zabrał głos min. finansów 
dr. D u n a j e w s k i .  M inister oświadczył na­
przód, że żądanie zniesienia m y t  s k a r b o ­
w y c h  jest nieuzasadnione, jak długo istnieją 
myta krajowe. Przeciw większej części zmian 
w tej pozyeji musi mowea zastrzedz się stanow­
czo, gdyż powstały ztąd ubytek dochodów, dałby 
się dotkliwie czuć skarbowi państwowemu. Być 
może, że po upływie roku lub dwóch lat, taryfy 
mytnicze będą obniżone, a nawet same myta 
zniesione, teraz atoli skarb nie może się obejść 
bez tych dochodów.

Co się zaś tyczy owej rzekomej „darowizny" 
dla Galicji, to kraj teu począwszy od następnego 
roku będzie płacił rocznie o 200.000 zł. więcej, 
niż dotychczas, a to właśnie z powodu uchwalonej 
ustawy indemnizacyjnej i płacić tak będzie przez 
długie lata.

Po przemówieniach pp. A d a m k a .  P s c h e i -  
d e n a  i E b e n h o c h a  uchwalono przystąpić do 
dyskusji szczegółowej, poczem przyjęto wszystkie 
paragrafy według wniosków komisji z niektóremi 
dodatkami. Ważną jest poprawka p. C ze  c z a ,  za­
wierająca wniosek, uby od myta były wolne nie- 
tylko wozy gospodarcze, lecz także konie wierz­
chowe, jeśli gospodarz lub jego służba jadą w pole 
dla nadzoru robót.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
nad przedłożeniem o t a r y f a c h  o s o b o w y c h  
na kolejach państwowych.

P. V i e l g u t h  przemawiał za zmniejszeniem  
50-kilometrowych stref.

Min. B a c ą u e h e m  uzasadniał taryfę i uwia­
domił Izbę, że pomiędzy 9. a 10. strefą włożoną 
będzie subkategorja.

P. P o p p e r  mienił różnicę w cenie pomię­
dzy II. a IIL klasą zbyt wielką, poczem odroczo­
no posiedzenie do wieczora.

Na w i e c z o r n e m  posiedzeniu toczyły się 
dalsze obrady nad taryfą osobową.

Zastępca rządu, br. C z e d i k  dowodził, że 
wobec reformy tej taryfy, uważano za konieczne 
znieść prawo przewożenia ze sobą pewnej wagi 
pakunków bez opłaty.

K r o n a w  e t t e r  omawia obie rezolucje, 
które zalecają utrzymanie ulg w jeździe dla 
urzędników państwowych nawet po zaprowadze­
niu krajcarowej taryfy strefowej: — Gdy przy­
szło do głosowania, L a z a ń a - k y  upraszał o 
skonstatowanie, czy Izba jest zdolną pod wzglęr- 
dem liczebnym do powzięcia uchwały ? W i c e p r. 
(policzywszy posłów obecnych): Jest zdblną! —  
L a  z: Upraszam Ekscelencję o uwiadomienie nns, 
wislu posłów jest tn obecnych?

W iceprezydent konstantuje ponownie, że 
jest dostateczna ilość posłów, aby Izba mogła 
powziąć uchwały, nie ma zaś żadpego obowiązku 
zastosowywać się do życzenia pi La®ański»go. 
Ten jednak upierając się przy swojeni żądaniu, 
wywołuje w Izbie wrzawę, śm iech i ściąga na 
siebie ostre słowa przewodniczącego.

W niosek rezolueyjny p. S i e g m n n d a  od­
rzucony został 95 głoBami przeciw 25 g ł.. tak 
samo odrzucono rezolucje S c h w a b  a, N e u -  
b e r a  i S t e i n w e n d e r a .  Przyjęto zaś rezolu­
cję komisji budżetowej, jak nie mniej całą usta­
wę w trzeciem czytaniu.

Na tem zakończono posiedzenie. Następne 
dzisiaj w sobotę o godz. 9 z rana. Na porządku 
dziennym wybór do delegacji.

Posiedeenie leby panów e dnia 16. b. m. według 
telegraficenych sprawoedań.

Naprzód przyjęte w pierwszem czytaniu usta­
wę o ugodzie indemnizacyjnej, przekazując ją nie­
zwłocznie komisji budżetowej. Następnie przyjęta 
Izba panów ustawę o warantach i kilka mniej­
szych przedłożeń.

Przy rozprawie nad ustawą o warantach 
rozwinął hr. Kiifstein program chrześcijańsko so­
cjalny, podobny do tego, z jakim w Izbie posłów 
przy rozprawie budżetowej wystąpił był min. hr. 
Falkenhayn. Zdaniem mówcy minister ten, na któ­
rego właśnie wystąpienie się powoływał, wypo­
wiedział słowa prawdy, a słowa te ugodziły snać 
w sedno rzeczy, czego dowodem liczne napaści 
kapitalistycznej prasy na hr. Falkenhayna. Przy 
tej okazji, kończy Kiifstein, tyle jeno zauważyćby 
jeszcze należało, że te ataki padały nawet z ła ­
mów półurzędowej prasy.

Min. D u n a j e w s k i  w odpowiedzi swojej 
zwrócił się przeciw programowi Kufsteina, któ­
rego systemu mowea bynajmniej nie zamierza tu­
taj badać Nikt atoli nie jest uprawniony, stawiać 
tego rodzaju system i na korzyść własnego prze­
konania, a w sprzeczności z ogółem rzeczy istnie­
jących, wręcz przeciwną obierać sobie drogę. Iły - 
łoby to państwowym i społecznym przewrotem, u 
rząd u ie  tna dziś po te m u  a n i  s i ł ,  ani ch ęc i, aui 
powołania.

R ząd  w państwie zachodniem musi szan o w ać  
wolność i samodzielność jednostki. Przeciw legal­
nej spekulacji niepodobna nic zarzucić. Cóż jest 
w tym wypadku spekulacja? Jest to rezerwowa­
nie jakiegoś towaru po cenie, jaką się za niską 
uważa, aby go sprzedać dopiero za wyższą. Wszak­
że w tym są również spekulantami gospodarze 
rolni i właściciele większych posiadłości? Nie 
jest to ani niesprawiedliwein, ani nielegalnem. 
Należy jedynie ochraniać ludność, aby się nie do­
stawała do rąk niemoralnych spekulantów, a wła­
śnie temu celowi ma służyć niniejsza ustawa, uło­
żona uie w interesie jakiegoś banku, ale ludności. 
Rząd ma obowiązek łagodzić stopniowo kontrasty 
pomiędzy bogactwem a ubóstwem. Niejedno osią­
gnięto już na tej drodze.

Atoli z jednej strony pożądliwość, przekra­
czająca miarę możebności, z drugiej zaś sobkostwo, 
narażają zaiste w zaślepieniu egoistycznem przy­
szłe pokolenia na nieobliczone niebezpieczeństwa—  
aby jednak te wadliwości zwalczać, _ do tego po­
trzeba mieć wyższe potęgi religijne i świeckie, a 
nietylko same świeckie, jakiem i państwo rozpo­
rządza.

Znany jest już czytelnikom naszym stosunek 
stronnictw, jaki się ułożył przy głosowaniu za

odrzuceniem wnioskn mniejszości, czy za przyję­
ciem wniosku większości komisji budżetowej 
w sprawie ugody indemnizacyjnej; dzisiaj poda­
jemy tylko dla uzupełnienia szczegółowo nazwiska 
tych posłów, których wystąpienie po jednej lub 
drugiej stronie ze względu na układ stronnictw 
jest bardziej uwagi gdjlnem.

Otóż p r z e c i  w,.-wnioskowi większości komi­
syjnej, głosowali z stronnictwa centrum: L i  fen* 
b a  c h e  r , O b e r n d o r f e r  i Z a l l i n g e f ,  a 
głosowanie to każdego z.nich witała lewica gorą­
cymi oklaskami. Przeciwnie z a ugodą indemniza- 
cyjną głosowali między innymi Hormuzaki, Kosso 
wicz, Lupul, V e t t e r ,  Serenyi, Styrcea, Stern 
bach, Wratysław, Zierotin (więc wszyscy posło­
wie bukowińscy i Niemcy z Morawii) i Soehor.

Nieobecnemi byli posłowie: Berchtold, Bran- 
dis, Bułat, Doblhamer, Dubsky Adolf, Ebenhoch, 
Eichhorn, Fuchs, Gasser, Hagenhofer, Haiden 
Heinrich, Jordan, Kaltenegger, Karlou, Loren­
zom, Mazowoic, Mozer, Neumayer, Nenucr, Oelz. 
Plass, P o p p e r ,  Pscheinden, Rapp, Rogi, Sko- 
kanek, Thurnher, Wagner, Weber Franciszek, 
Wenger, Zehetmayer — razem 32 posłów, prze­
ważcie z centrum. Prócz tego brakowało jeszcze 
18 posłów na posiedzeniu, którzy są albo cho­
rymi, albo z powodów nader ważnych otrzymali 
urlopy.

Z Kby sądowej.
L w ó w  d. 16 m aja 

( Usiłoieam morderstwo).
Dalszy ciąg n 'prawy Jana Ponczka odbył się

0 godziuie 4 popołudniu.
Po przesłuchaniu świadków i przeprowadzeniu 

postępowania dowodowego, trybunał postawił sędziom 
dwa pytania Główne: Ozy oskarżony Jan Ponczek 
winien jest z b r o d n i  u s i ł o  w a ne go  r o z b ó j ­
n i c z e g o  m o r d e r s t w a ;

a drugie dodatkowe, na wypadek zaprzeczenia 
pytania pierwszego : Czy oskarzouy jest winien z b r o ­
d n i  u s i ł o w a n e g o  r a b u n k u .

Po półgodzinnej naradzie sędziów przysięgłych, 
ogłoszono ich werdykt, mocą którego Jan Ponczek 
uznany został winnym usiłowanego skrytobójczego 
morderstwa 9 głosami przeciw 3, wskutek czego do­
datkowe pytanie odpadło Na podstawie tego wer­
dyktu trybunał skazał Jana Ponczka na 8 la t  c i ę ż ­
k i e g o  w i ę z i e n i a ,  o b o s t r z o n e g o  p o s t e m
1 c i e m n i c ą .

Mimo, że rozprawa rano przeciągnęła się do 
godziny l ‘/» a wieczorem do godziny słuchacze 
a zwłaszcza licznie na galerji zebrane panie przysłu­
chiwały się jej z zajęciem i wytrwałością godną le­
pszej sprawy.
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Kronlta B isem  i m m i
Lwów dnia 17. maja.

* Deputaaja lw ow skiej S a d y  m iejskiej
złożona z panów prezydenta Mochnackiego, dyrektora 
urzędu budowniczego Hochbergera i członka Rady 
miejskiej Heppego, bawiąca we Wiedniu w sprawie 
rokowań o zamianę gruntów ze skarbem państwa na 
placu Halickim, była w piątek 16. bm. wraz z po­
słem Niemczynowskim u ministra sprawiedliwości lir. 
Sohonborna i ministra dla Galicji Zaleskiego.

* O biad na cześć bi Taaffego urządzony przez 
członków  K oła polekiego odbył się w p iątek  16 . bin. 
w godz. 6. popołudniu u Sachera.

* D oktorat. Po Matias Wincenty Mączeiiski, 
rodem z Czajowie w Królestwie Polskicm i Franci­
szek Antoni Góra rodem z Bochni, kandydat adwo­
kacki, otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

* Józef lir . P o to ck i W powrocie z podróży 
swej do Indyj przybył do Lwowa.

* P Ig n a cy  Z a k rzew sk i, rodem z T a r n o p o l a ,  
otrzymhł w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
stopień doktora filozofii. Rozprawa jego z zakresu fi­
zyki pod tyt. „Współczynnik r o z s z e r z a l n o ś c i  c i a ł  sta­
łych w temperaturach niskich", wyszła w pismach 
akademii umiejętności w Krakowie. P. Zakrzewski 
był asystentem prot Słęueckiego we Lwowie, potem 
śp. Wróblewsklegb którego po śmierci przez pół ro­
ku zastępował i prof. Wilkowskiego w Krakowie.

* Ś lu b . Dnia 15. b. m. odbył eię we Lwowie 
ślub pana Karola Rmikió^ic/.a, fotografa, i  panną 
Julią Szetter.

* M inisterstw o spraw wewnętrznych odpowie­
działo na prośbę przełożeństwa izrael. gminy wyzna­
niowej we Lwowie względem pozwolenia żydom gali­
cyjskim zmieniania swych imion na chrześciańskie, 
że zarówno z ogólnych publicznych względów, jako- 
też z uwagi na prywatne interesa osób trzecich (np. 
przy sprawach wekslowych, przy wszelkich kontra­
ktach. w ogóle przy wszelakich zobowiązaniach cy­
wilnych), jest rzeczą niedopuszczalną, aby ktokolwiek 
przybierał sobie i używał innego imienia, niż to, ja­
kie jest wpisane w jego metrykę. Owszem, przeciw 
takiej samowolnej zmianie imienia winny władze wy­
stąpić jak najsurowiej.

t  A n astazja  lir. Dziednszyefaa z Jełowickieh 
zmarła w Poznaniu w klasztorze Sióstr miłosierdzia, 
pod których od lat pięciu znajdowała się opieką, 
uległszy nieuleczalnej' melancholii skutkiem śmierci 
dzieci i różnych ciężkich w życiu nieszczęśó. Ś. p. 
Dzieduszycka na polu pedagogii narodowej niewyga­
słe położyła zasłJUgi. >  w lite ra tu rze  wychowawczej 
zdobyła sobie u  nas unię. któro obok m ijśw ietm ej- 
zzyoh w tej dziedzinie jaśriiuć będzie —  obok imion 
Klementyny H etm anow ej, Narcyzy Żmichowskiej, Fe­
licji Wasilewskiej. Z dzieł jej pedagogicznych wy­
mieniamy kilka: „Myśli o wychowaniu i wykształcę 
niu naszych niewiast", Lwów 1871, w drugiem wy­
daniu Warszawa 1874. — „Gawędy matki", Lwów 
1872. — „Gawędy o wychowaniu", Warszawa
1875. — „Jeszcze o wychowaniu", Warszawa,
1878 — „Książka młodej kobiety", Warszawa,
1881. —  „Listy nauczycielki". Kraków, 1883. Po­
mijamy pomniejsze broszury i rozliczne rozprawy, 
drukowane po czasopismach, jakoteż kilkanaście wy­
bornych dziełek dla młodzieży i dla dzieci, między 
któremi znajdują się także prawdziwe perełki litera­
tury młodocianej, jak np. książeczka: „Jak sobie
dziatwa radziła" Warszawa 1877.

* Zm arli we Lwowie : Henryk Reiehan, kasjer
Tow. budowl. i emeryt, poborca podatkowy, w 77 r. 
życia. — Artur Stroff, akcesista telegrafu i Oskar 
Peyersfeld, oficjał pocztowy w 48 r. życia.

W Krakowie zmarł d. 15. bm. po dłuższej sła­
bości Karol Blicli, inżynier namiestnictwa osiadły 
w Tarnowie.

Stanisław Kurmiański, kupiec, zmarł w Czer- 
niewcach, przeżywszy lat 60.

Wiktor Śliwiński, emerytowany' komisarz po­
wiatowy zmarł w Krakowie.

Onufry Nestor Zabliński, dr. wszech nauk le­
karskich zmarł w Kozłowie.

W Stanisławowie odbył się onegdaj pogrzeb 
śp. Leopoldyny z Bazonych Horoszkiewiezowej, o któ­
rej śmierci donieśliśmy już wczoraj. Sp. Leopoldyna, 
wzór polskiej matrosy, chociaż z węgierskiej pocho­
dziła rodziny, żona żołnierza wojsk polskich z roku 
1831, wychowała dzieci swoje na dzielnych synów 
Ojczyzny i prawych obywateli. Toteż rzadkim w dzi­
siejszych czasach a pięknym dowodem miłości rodzin­
nej był pogrzeb zmarłej, na który zjechały się wszyst­
kie dzieci śp. Leopoldyny, zajmujące dzisiaj w spo­
łeczeństwie naszem poważne już stanowiska. Wielu 
rodaków uczciło pamięć zmarłej matrony licznym 
udziałem w żałobnym obchodzie pogrzebowym i po­
żegnali śp. Leopoldynę westchnieniem, aby jak naj­
więcej znalazła podobnych sobie wśród polskich 
niewiast.

W Regensburgu zmarła 16. bm. siostra cesa­
rzowej księżna Helena Thurn-Taxis.

Dr. Adolf Rykman lekarz w Taraszczy na Ukra­
inie ziuarł tamże onegdaj. Matką zmarłego była An­
na Zaleska, siostra śp. Wacława, byłego gubernato­
ra Galicji.

* Pogrzeb śp. W łodzim ierza  lir . R usso- 
cklego odbędzie się w poniedziałek 19. bm. o godz. 
1 1 . rano zwłoki przeniesione zostaną do kościoła 00 
Bernardynów, gdzie odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne.

* Muzyka „Harmonia" będzie grać jutro w 
niedzielę 19. bm. na Strzelnicy.

* W ycieczka do Dnblan członków Czytelni 
naukowej odbędzie się w niedzielę d. 13. bm. Punkt 
zborny lokal Czytelni (ul. Ormiańska 27 ) Uczestnicy 
zamierzonej wycieczki raczą się zgłaszać do członków 
wydziału Towarzystwa

* K o n cert na dochód nieurodzajom dotkniętych 
włościan lwowskiego okręgu uzupełniającego, urzą­
dzony staraniem korpusu oficerów 30 pp. zapowie­
dziany na jutro 7. powodu niepewnej pogody odłożono 
do przyszłej niedzieli d. 25. bm. Koncert odbędzie 
się na Wysokim zamku.

* Doroczny festyn , urządzany przez lwowską 
młodzież akademicką odbędzie się dnia 5 czerwca na 
Wysokim Zamku. Komitet dokłada wszelkich starań, 
aby nietylko utrzymać ale jeszcze spotęgować trady­
cyjną świetność tej zabawy. Liczne niespodzianki cze­
kają uczestników, a środki przedsięwzięte w celu u- 
piększenia i uprzyjemnienia festynu, zapiszą go za­
pewne na czas długi w pamięci zwolenników zabaw na 
wolnem powietrzu. Na wypadek niepogody festyn ten 
odbędzie się 8. lub 15. czerwca.

* Na rzecz pogorzelców  N ow ego Sącza 
urządza 18. bm. grono urzędników kolei państwowej 
w Nowym Sączu uroczyste otwarcie ogrodu kole­
jowego.

* P ięk n ą owację urządzili w piątek 16 b. m 
uczniowie szkoły św. Marcina wraz z gronem nau- 
czyoielskiem swemu kierownikowi, składając mu ży­
czenia z okazji imienin. Śpiew i wykonanie pięknej 
okolicznościowej kantaty zakończyły uroczystość.

* P rem ie po 10 dnkatów  złotem otrzymali 
onegdaj Węgrzyn Jan, Lisicki Jan, Marek Agata i 
Hinke Filomena, dozorcy i dozorczynie w Zakładzie 
obłąkanych w Knlparkowie, tytułem nagrody za 10 
lat żmudnej beznagannej w tym zakładzie pracy.

* P ostrzelon y  został przedwczoraj w nocy ko­
wal Jakób Bisinger gdy około godz. 11 wracał do 
domu ulicą Źródlaną. Strzał padł z po za parkanu 
realności położonej naprzeciw szynku pod 1 32 i u- 
godził Bisingora w prawą nogę.

* Do pociągu towarowego jadącego przedwczo­
raj przez Kleparów usiłowało wskoczyć dwóch nie­
dorostków 12-letnich. Cudem prawie obeszło się bez 
nieszczęścia.

* P rzy  u n iw ersy tecie  Jag iellońsk im  w Krą: ,
Sowie w olna Jee? posada raeohantkalunlw ereyteokiego.
Podania należy wnieść najpóźniej do dnia 25. czerw­
ca do senatu akademickiego uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie.

* W alne zgrom adzenie Towarzystwa myśliw­
skiego im. św. Huberta we Lwowie, odbędz.ie się w 
piątek 30 bm. o godzinie 7. wieczorem, w sali To- 
rzystwa muzycznego w gmaebu Teatralnym I. piętro. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie z czynności wydzia­
łu w loku ubiegłym oraz komisji rewizyjnej; preli­
minarz na rok 1890/91 i wybór członków biura Tow. 
ewentualnie obsadzenie wakujących miejsc rewiro­
wych i wybór członków komisji rewizyjnej ; wnioski 
członków.

Drugie posiedzen ie ankiety  w sprawie re­
formy stosunków żydowskich w Galicji zwołał pan 
marszałek krajowy na dzień 2 1 . maja.

* Akcja ratnnkow a. Z Krakowa otrzymał Wy­
dział krajowy od tamtejszego komitetu ratunkowego 
obywatelskiego dalszą przesyłkę w kwocie 1957 złr. 
na rzecz dotkniętych. Dotąd suma uzbieranych na ten 
cel składek za pośrednictwem komitetu krakowskie­
go. a nadesłanych Wydziałowi" krajowemu wynosi
11.157 złr.

* W D o b rzy n iu  zerwała się w kalinie żydow­
skim powała i zgniotła kilkanaścioro dzieci. Jedno 
wydobyto nieżywe, dwoje z połamanemi członkami, 
inne poniosły lżejsze uszkodzenia.

* E lnb  cyk listów . Ogólne zgromadzenie lwow­
skiego klubu cyklistów odbędzie się dnia 22. bm. o 
godzinie 6 . wieczorem w wielkiej sali restauracyjnej 
ogrodu miejskiego.

* Sprawozdanie lw ow skiej k o lo n ii waka­
cyjnej w Hucie Korostowskiej za rok 1889 wyka­
zuje ogólny dochód w sumie 2 254 złr 32 ct. a roz­
chód : 2.178 złr. 10 ct. pozostaje więc nadwyżka 
76 złr. 22. ct. na rok następny. Kolonia wakacyjna 
będzie i w tym roku działać tak jak i w poprze­
dnich, a nawet nio wątpimy, że przy poparciu publi­
czności znacznie rozszerzy zakres swego działania. 
N ie  p o trzeb u jem y  zaohęoaó ży cz liw y ch  dobrodziejów  
ko lon ii, do poparcia jednej z najpiękniejszych instytu- 
cyj naszych. Miasto nasze mieści w swych murach 
tyle niedoli dziecięcej, że usiłowania, zmierzające ku 
jej zmniejszeniu, powinny znaleźć oddźwięk w ser­
cach wszystkich, którzy mają środki materjalne do 
przyjścia z pomocą biednym słabym i opuszczonym

* N agła  śm ierć . We czwartek rano znaleziono 
na strychu realności 1. 7. przy placu Gołuchowskich 
skostniałe zwłoki zmarłego na -popleksję Antoniego 
Stockiego, zarobnika.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi d. 17. maja o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobiie licząc od 12 . godz. w po­
łudnie d. 16. bm. do 12. g. w południe d. 17. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku północno-zachodni, 
co do siły słaby (1 3), niebo zachmurzone, powietrze 
wilgotne (77a/o wilg. względ.), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym .-zasie była - f - 10 8°C, 
najwyższa -f- 12 'S0 C wczoraj 0 2giej, najniższa 
-ł* 8'4° C w nocy.

Uwaga: Przy niebie przeważnie zachmurzonem 
była doba pogodna; dziś rano mgła.

Zniżka barometryczna 75 0 — 755  mm. znajdo­
wała się w Islandji; zwyżka 770 do 765  mm. w 
Austrji; zniżka drugorzędna utworzyła się w półn. 
Skandynawii.

Stan barometru zredukowany do poziomn morza 
był dziś o 9 godzinie rano 761 mm. Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w po­
łudnie d. 17. bm. do 12 w południe dnia 19. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
siły słaby (1 —2); średnia temperatura w tym cza­
sie pozostanie około 10’0° C ; niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, względna wilgotność powietrza 
zwiększy się do 85-/0 ; opad : deszcz nieznaczny.
Obie doby będą chłodne i mgliste, w drugiej zacznie 
się zwolna wypogadzać.

* J u tr o , d. 18. maja: św. Feliksa Spow. 
—  św. Jowa Mnoch.

Król M ilan zatrzymał się onegJaj incognito
pod nazwiskiem hr. Takowy w podróży do Belgradu
we Wiedniu. Króla Milana powitali ąa peronie dwor­
ca a.olei zachodniej, poseł serbski Milan Petronojevic 
z żoną, dwoma córkami i synem, dalej były serbski 
poseł w Berlinie Milan Christie, sekretarz Barlovac 
i wojskowy attache Milananovic Król ubrany w cie­
mny ubiór cywilny pojechał do hotelu Sachera, gdzie j  
zamieszkał. W pobliżu głównej bramy hotelowej ze- 
brałp się kilku serbskich studentów, którzy jednak w 
swej nadziei zobaczenia króla zawiedzenie zostali, bo 
tenże wysiadł przed boczną bramą hotelu ze strony
placu Albrechta. ^

M lę d z y ą a r o to F y  k o n g res te leg ra ficzn y
lozpoczął wczoraj oWjgay swoje w Paryżu. W ogóle 
jest 114 delegatów ąflfcnych na tym kongresie, zktó- 1 
r>ch 38 zastępuje papstwa należące do związku po­
cztowego a 23 są przedstawicielami wielkich towa­
rzystw prywatnych. Francja jest zastąpiona przez 1 
czterech delegatów. Austro-Węgry wysłały ośmiu 
zastępców, na których eazele stoi Obentrant szef sekcji 
w ministerjum handlu. Ministerstwo wspólne wysłało 
pułkownika eneralnego sztabu Biiuerle a rząd w§- 
gieiski Kohlera rninisterjalnego radcę. Po zaprowa­
dzeniu biura, wybierze kongres dwie wielkie komisje, 
z orych jedna radzić będzie nad pytaniami dotyczą- 
ceini zmiany taryfy, podozas gdy drugiej niejakie 
zmiany międzynarodowego regulaminu przypadną.

Sam obójstw o. W Paryżu zastrzelił się w tych 
dniach poddany austrjaeki Henryk Segalla, zapisaw­
szy w testamencie 50.000 fr. towarzystwu „Aseistan- 
ce publique“, a 10.000 fr. swej służącej.

P o ża r  zniszczył onegdaj, jak telegrafują, m. 1 
Tomsk. Ofiary w ludziach i straty pieniężne mają być 
bardzo znaczne.

W B aden odebrał sobie życie zapomocą wbi­
cia nożyc w serce 80-letni właściciel realności To- 

lasz Biepler. W r. 1848 był on komendantem wie­
deńskiej gwardji narodowej i posiadał zbiór razdko- 
,ci, znany i za granicą. Powodem samobójstwa była 
uieuleczalua choroba.

—  Dar ju b ile u sz o w y  arm ii angielsk iej wrę­
czyli onegdaj królowej, w pałacu Buckingham, w 0- 
becności kilku członków rodziny królewskiej wyżsi 
oficerowie pod przewodnictwem ks. Cambridge. Dar 
stanowi wspaniałą etażerkę stołową, z srebra złoco­
nego nad której sporządzeniem akademik Alfred Gil­
bert prawie przez trzy lata pracował. Etażerka przed­
stawia w alegorycznym obrazie wielkość i potęgę 
Anglii. Na szczycie etażerki, na małej kuli świata z 
Lapis lazuli, stoi ozdobi ą figura bogini pokoju, z po­
dwójną koroną na głowie, z płonącą pochodnią w le­
wej, a gałązkę palmową w prawej ręce. Dobrowolne 
wkładki całej armiii, od prostego żołnierza począw­
szy, skończywszy na jeneraliąji, złożyły się na po­
krycie kosztów daru.

— G ie łd ę  m arek  p o c z to w y c h  założono *  
Hamburgu za staraniem „Towarzystwa dla znajomo; 
ści marek." Giełda ma swój lokal w „hotelu p0(J 
giełdą" i otwartą będzie każdej pierwszej i trzeoińi 
środy miesiąca od godz. 9. wieczorem. Otwar '*ś ,°  
giełdy- markowej, które nastąpi 91, bm.. okazał 
■Rdrgjłe niemniej zajmuje się pielęgnowaniem znaj0* 
mości marek, jak inne rezydencje.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę 

„Urjel Akosta" dramat, gościnny występ p a n a  Kotar­
bińskiego. —  W niedzielę po południu .Faust" ope; 
ra Gounoda. Debiut p. Jajia Borkowskiego w roU 
Mefista — Wieczór „Emigracja chłopska" z panem 
Fiszerem w roli Mendla. — W poniedziałek „Maze­
pa" Słowackiego, gościnny występ p. Kotarbińskiego-

— „ P r z e g l ą d u  a k a d e m i c k i e g o " ,  pism* 
wydawanego przeź akademików w Krakowie. wyBzedl 
przed kilku dniami zeszyt IY. za miesiąc kwiecień-

„Przegląd akademicki", jestto miesięcznik, któ­
ry liczy dopiero wprawdzie kilka miesięcy istnienia- 
a powstanie swojo zawdzięcza oburzeniu, jakie wśród 
polgkiej młodzieży zrodziły wsteczne i wstrętne elu- 
kubraeje psendo-postepowego pisma, wydawanego 
przez pewną część młodzieży akademickiej krakow­
skiej i lwowskiej w Krakowie p. t. „Ognisko"- 
„Przegl. akad." miał służyć jako przeciwdziałanie 
przeciw dążnościom „Ogniska" i już z tego powoda 
zasłużył sobie na sympatię i poparcie publiczności, 
która widzi w młodzieży przyszłe społeczeństwo i 
poczuwa się do obowiązkji popierania jej zacnych 
dążności

Artykuły w piśmie tem pomieszczane są owio­
nięte niezawodnie poczciwą myślą a jakkolwiek ni« 
wszystkie zdołały się uwolnić od skrajnosoi, mamy 
nadzieję, że w przyszłości zapanuje w łamach „Prze­
glądu" większy spokój i wytrawność sądu. Nie jesl 
to bowiem skuteczną obroną narodowych idei, jeżch 
w obronie ich posuwamy się do tego, iż w zapamię" 
tałości rzucamy się na rezultaty cywilizacji : na ró­
wność wszystkich ludzi, wszelkich ras. Negowalibyśmy 
wówczas postęp, z którym musimy iść przecież ręka 
w rękę.

O sta tn i zeszyt „P rzeg lądu" zaw iera a r ty k u if  •
Od Redakcji. I. Egzegieza słów poety, przez 7 .. Se-/ 
weryna Ił. Ostatnie półrocze w liter, prawa prywat- 
przez dr. W. L. Jaworskiego. IIL Listy 7, Wiednia 
przez J. Żalplachtę. IV. „Solidarność" i jej kob j1', 
przez Z. Seweryna. V, Sprawozdanie naukowe i Id--" 
rackie. VI. Nasza młodzież dzisiejsza, przez M. Rd' 
lego. VII. Sprawy młodzieży (korespondencje ze L»'y  
wa: z uniwersytetu i politechniki; z Warszawy 1 
z Wiednia). VHL Dorpart.

Prenumerata roczna „Przegl. akad." wynosi -5 
z łr , numer pojedyńczy kosztuje 80 ct. We Lwowie 
prenumerować można w księgarni pp. Seyfartha 1 
Czajkowskiego lub u akad. Bolesława Baranowskio'jJ 
go jun. (plac Chorążczyzny 1. 3.)

—- P a n n a  H e l e r ó w n a ,  jak dowiadujemy mę-j 
przeć.tżyła warunki stawiane jej gdzie indziej na“ 
warunki tutejszej dyrekcji teatru i dała ysię zaara11' 
żować na przyszły sezon zimowy do Odessy.

— P. H e r m a n ó w n a  bawi obecnie w  SeriG’'''' 
dokąd zaangażowana została przez dyrekcję op1'1'/ 
cesarskiej.

— P a n n a  M a r c z e l o ,  artystka teatrów w*1" 
szawskich bawi w Krakowie na gościnnych ^  
stępach.

— K r a k o w s k i e  To w.  m u z y c z n e  ogło8’̂  
konkurs na posadę pianisty przy tamtejszem konser 
watorjum muzyczuem.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18. Maja 1890.

Dział ekonomiczny.
Pomimo zapewnień pokojowych wszech­

stronnych, dreszcz wojenny przebiega Europę. 
Przyczyną zaś tego nie przedłożenia wojskowe 

D yrekcja Tow arzystw a kredytow ego niem ieckie, nie podwyższenie nieznaczne, budżetu 
ziemskiego omówiła na onegdajszem posiedzeniu ^ojskowego^ w monarchii austro-węgierskiej; me 
ostateczne warunki, pod jakieini ma być przepro- W łochy także, które bratają się z Francją pomimo 
wadzoną ogólna konwersja 5% listów zastawnych związku aliansowego z N .em cam i, i ograniczają 
na 4V2 procentowe. Ponieważ Bank dla krajów budżet wojskowy, a których pierwszy minister

s a r i a r s  «<- “ - i  m i  -» > •
runki te saukcjonował, przeto w krótkim czasie, neJ> Swo11 obrony polityki W łoch z lat ostatnich,
w każdym zaś razie przed 1. czerwca br. będzie iż „misją właściwą młodego tego królestwa,
podpisany dotyczący kontrakt. w,dziejach, jest bronić autonomii i niepodległości

Pewna ograniczona suma 41/* o listów bę- Wgzystkich ludów ”. Przyczyną nie jest także 
dzie sprzedaną posiadaczom o% listów po kursie „ , J J J .
niższym. Po jej wyczerpaniu zostanie kurs 4ł/2% ■, ■ t zukający w wewnętrznej energu
listów znacznie podwyższony. rządzenia ponad stronnictwami i rozwiązywania

W nlższaj szkole ro ln iczej w  D ukla- otwartych zadań społecznych, wzmocnienia swego 
Bach opróżniło się z dniem 6. maja r. b. miejsc stanowiska międzynarodowego. Przyczyna leży 
funduszowych 10 Warunki przyjęcia; a) ukoń- w ruchliwej pod maską pokoju polityce rosyj- 
czony rok 16. życia, b) co najmniej ukończona skiej, która nie daje spoczynku żadnej z otwar-
szkoła ludowa z postępem dobrym, c) świadectwo tych kwestyj na W schodzie, i stara się wszel- 
moralnosci, d) świadectwo ubóstwa jeśli kandy- kiemi kunsztami dyplomacji wznieca,  nieufuość 
dat reflektuje na przyjęcie w Zakładzie na fun- i J w znietac nieumosc
dusz krajowy. ml.?dzy m0carstwami pokojowemi, aby tern ła-

Podanie zaopatrzone w dowody, należy twiej sparaliżować je, a odosobnić głównego 
wnieść do Wysokiego W ydziału krajowego na przeciwnika rosyjskich planów zaborczych na 
ręce dyrekcji szkół rolniczych w Dublanach naj- W schodzie.
później do 15. lipca br. p 0 ^  rucj1jjwo ĉj niepokojącej, należą i

Sprawozdanie z targu zbożow ego na pogłoski o zbliżeniu rosyjsko-niemieckiem, i skargi Kleparzu. K r a k ó w  dnia 13. maia. Zaniepoko- , ,  , °
jeni dotychczasowym spadkiem cen, w obawie dal- na woi wniczo e mowy tronowej niemieckiej —
szego możliwego obniżenia, kupujący zachowują się wbrew oświadczeniom cesarza W ilhelma, iż udało
obecnie wyczekująco, a jeżeli decydują się na ku- mu sio wzmocnić ufność w pokojowe dążenia po-
pno, to tylko przy znacznych dalszych ustępstwach lityki potrójnego przymierza — i skargi na ton
ze strony .sprzedających. Wskutek tego odbyt na mów t eesarza w pogranicznym Królewcu, 
wszelkie gatunki zboża jest obecnie nader trudny . . ■ . . .
i od targu do targu okazują się w cenach znaczne w wilię odwiedzin Rosji -  podczas, gdy w istocie da- 
stosunkowo różnice. Na dzisiejszym targu ua Kle- 'eJ się snuje sieć związków wojennych Rosji zF ran- 
parzu: cją, i dalej, a coraz silniej, jawni ajenci rosyjscy

Płacono za pszenicę białą od 8.50 do 9 .— zakłócają spokój krajów bałkańskich przez swoich 
złr.; za czerwoną od 8.50 do 8.90 z ł.; za żółtą naimitów 
od do 8-80 zł.; za żyto od 7-25 do 7-60
z ł., za jęczmień browarny od 7.— do 7.50 zł.; \y  tym stanie rzeczy nic też dziw nego, że

na ^  od d V - a^ Wzł * Wszystko dreszcz w0( eimy Przebiega nie tylko zakłócone
za 100 kilogramów. w spokoju kraje bałkańskie, lecz wielkie nawet

^  . . , „ , mocarstwa, a świat się wsłuchuje z wytężoną

dostawy°różliyebW artykułów d o T n M d J K *  * w " “" f  . ^ , 7 *  “ j‘g° “ ‘“f *  "°ieD' 
nzbrojenia c. k. obrony krajowej na rok 1890, jakim jest 90-letni feldmarszałek Moltke. 
rozpisało c. k. ministerstwo dla obrony krajowej Ze zdumieniem, a wbrew powszechnym ocze-
licytację, do której oferty wniesione być mają kiwaniom, genialny strategik przewiduje, że gdyby 
najdalej 20. czerwca 1800, o godzinie 12 w po- przygzj0 do nieszczęsnej kolizji zmierzenia się

S ^ d l a ^ o b f ^ ^ a j .  wdS enim C‘ k‘ mimSter" dzisiejszych P° tęg woi» “ nych ’ t0 W0->na nie za*

powierzyć bliższy nadzór nad wydawnictwem Sło­
wiańskich Izw iestij komisji, złożonej z ośmiu 
osób, a w tej liczbie pp.; Wasylczykowi, Kirie- 
jewowi i protojerejowi u dworu Lebedjewowi.

Gazeta dodaje, iż jest rzeczą niewątpliwą, że 
hr. lgnatjew weźmie teraz goręcej jeszcze do serca, 
niż dotąd, losy zreorganizowanego dziennika.

J

Mianowicie dostarczone być mają w wię- kończy się jedną kampanią, lecz trwać będzie 
kszej i lo ś c i: 8.804 sztuk odznak strzeleckich, długo, la t siedem m oże, a może trzydzieści. Zeolr « oon 1- • ’ ■* e JOA    — *“«
31.466 krawatek, 2.386 par rękawiczek, 15.480 zdumieniem także usłyszano w św iecie , że ten 
sztuk kaftaników bawełnianych, 51.904 sztuk cy- ^mjlezący" mąż stanu i jen era ł, wskazywał w
fer alpakowych z k l a m r a m i  i podkładkami, kolicu 8WeJ- mow na „w s c h ó d i zachód”, ja -
10.959 sztuk naczyn do gotowania, 23.376 flaszek . t u i  i ■ i
p o lo w y c h . 726 sztuk szalek do jedzenia z pokry- ko na regiony, w ktirych kryje się burza po-
wami 4.175 sztuk sznurków do flaszek polowych, wietrzna, czyhająca na spokój świata. „  — -LVi • ------

1,132.100

556 sztuk zgrzebeł i 857 szczotek.
Oferować mogą tylko przemysłowcy wyra­

biający przedmioty*’ dostarczyć się mające we 
w ła s n y c h  warsztatach z wykluczeniem pośredni

^ W* ja to  podstawa do ofert służą warunki 
i  dnia 25. maja 1889, które przejrzane być mogą 
w biurze Izby handlowej i przemysłowej, tudzież 
w ewidencjach obrony krajowej.

B ank k rajow y. Stan z dniem 30. kwietnia 
1890 r.: Asygnaty czeki i wkładki oszczęd. 2,001.014 
zł. 47 ot. Emisje: a) 4*/, prc. listy zastawne 
15,644.400 zł. b) Obligacje komunalne 
zł. i w. Razem 16,778.500 zł. i w.

Stan banku austro-w ęgiersk lego z dniem 
17. maja b. r. był n astęp u jący : bankno ty  w obiegu
392.441.000 zł. (mniej o 2,879.000 złr. aniżeli po­
przedniego tygodnia); zapas kruszcowy 241,957.000  
(więcej o, 23.000 zł.); portfel 142,142.000 zł. (mniej 
o 3,229.000 zł.); lombard 20,685.000 zł. (muiej o
2.512.000 zł.); rezerwa w banknotach 51,245.000 zł. 
(więcej o 2,587.000 zł.)

Chwilowa sytuacja.
Przyjęta wczoraj w trzeciem czytaniu 

w wiedeńskiej Izbie depntowauych ugoda inde- 
mnizacyjna galicyjska została natychmiast ode- 
głaną do Izby panów i tam poddaną pierwszemu 
regulaminowemu traktowaniu. We wtorek, jak się 
zdaje, wyjdzie ona z tej Izby niezmieniona —  a 
przez to gotowa do sankcji cesarskiej. Nie, — nie 
gotowa jeszcze, bo wedle każdego, kto chce śc i­
śle przestrzegać zasad, choćby tylko już li for­
malnej sprawiedliwości, musi być za tem, by spra­
wa została oddaną jeszcze do potwierdzenia drugiej 
stronie ugodowej: Galicji, czyli jej reprezentacji 
legalnej, sejmowi galicyjskiemu. Nie przeczymy, że 
być może, iż sejm nasz pamiętny legendy o księ­
gach gybilińskicb, i tej historji rzekomego umorze­
nia rzekomego długu, poczynając od 1848 r. 
przez 1868 r. i następnie 1882 r., przyjmie w 1890

Meteorologia ta wojenna sędziwego polityka 
tem większe musi czynić wrażenie, że ją poprze­
dził wykład zapatrywań, iż niebezpieczeństwa  
wojennych zaczepek leżą u państw nowoczesnych 
nie w rządach, lecz w stronnictwach, przez co 
zapewne, chciał oględnie określić jednostronne 
kierunki, jakie w pewnych państwach stale, a 
w innych czasowo, stają się rządzącemi i rządo- 
weini. Tak, a u ie.inaczej rozumiał lord Salis- 
burg to orzeczenie, grly niedawno podobną teorję 
a obawy swoje co do rzekomego stronnictwa pan- 
slnwistycznego w Rossji wyrażał. I jenerał Mol­
tke także nie mógł przemawiając onegdaj w par­
lamencie, nie mieć w pamięci tego, co się dzieje 
w tej chw ili w łaśnie w Rossji i poza jej grani­
cami — za sprawą rossyjskiego rządu.

Gdy tak jest, skoro potrzeba powstrzymania 
zapędów polityki przewrotu zbyt gorączkowo idą­
cych, skoro potrzeba wytrzeźwienia się potężnych 
sfer, trzymających w swej dłoni orkana burzy wo­
jennej, uspokojenia zaś dla państw związkowych a 
wzmocnienia nerwów dla publiczności europejskiej—  
to być może, jest to istotuie pokojową zasługą, 
jeżeli cesarz Wilhelm głosi światu z Królewca, 
iż będzie „skalą spiżową”, na której rozbije się 
każdy zamach na europejską politykę pokojową.

Prywatne wiadomości z Wiednia zapowiadają 
odioezenie Rady państwa (po skończeniu obrad 
Izby panów) na czwartek (22. bm .); a zarazem  
dodają, iż możebnem jest zwołanie sejmu galicyj­
skiego na krótką sesję wiosenną.

O mowie prezesa Koła polskiego p. Jawor 
skiego piszą do Ceasu z W iednia:

„Politycznym momentem w całej dyskusji 
było wystąpienie prezesa K oła polskiego p. Ja-  r »̂OŁICgU P* J |
worskiego. Powiedział on całą prawdę daw ny„  
rządom i lewicy, uczynił jej gorzki wyrzut, że 
ona właśnie nie umiała i nie chciała wyciągnąć 
dalszych konsekweneyj z ugody czesko-niem iec­
kiej, ale zarazem p. Jaworski, w myśl całej ugo­
dowej polityki rządu, postawił niejako program

_ le nowa ueode, . . . . .  kraj kilku m iliow m i W ! * * * .  ■ « * »  l*»*
roku tę nową uguuę, j cowac z wami, ale nie pod wami”; chcemy pra-
obciążającą, zwłaszcza skoro się znajdzie w przy- (,0wa(t ŷ]ko jako czynnjki równego znaczenia i

zycji, lecz jest to tylko równego prawa. Obok ustawy, której losy wcale
od dyskusji nie zależały, pozostanie to dzielne 
wystąpienie prezesa Koła jako dodatni owoc ca­
łej tej batalii.” _

musowej poniekąd pozycii .
Przypuszczenie — jako takie ^  °

i p L L t a n l .  "  a i m - 
S fm e  Poszanowani, [ 7 .7  o j 0^ 6 l r *J" «»•
m ie n ie  zo b o w iązań , ja k ie  n a  a - J a s n e  z ro z u -

B e . togo, „ fe  
Wydział krajowy objąć zarzad k  j  jakby m6gł 
mnizacyjnemi, na podstawie u  9i n t “SZami inde" 
uchwał Rady państwa, a wbrew tylokrotny 
strzeżeniom sejmu -  zwłaszcza, gdy p e w n y m ^ ’ 
że zarzut braku przyzwolenia sejmowego z pewno­
ścią będzie w sejmie podniesionym, a zwróciłby 
się w takim razie przeciw niemu. — Niechże 
więc rząd nie zwleka z przedłożeniem koronie po­
trzeby natychmiastowego zwołania sejmu, al-y so­
bie samemu nie przyczyniał trudności, w tej 
ciężkiej dla niego chwili, i aby skończył raz ze spra­
ną, najkłopotliwszą dla państwa samego. Nadcho­
dzą czasy, gdzie inue zupełnie zajęcia "czekają 
rząd państwowy, a zgoda uregulowana i harmonia 
,w państwie, staną się nieodbitym warunkiem siły  
1 Pomyślnej polityki. ‘

Z tego względu, i rozprawy Ugodowe 
Reskiego, który właśnie pojutrze zostanie otwar 
p  obudzają zajęcie, wychodzące daleko DOza 

P an ice  monarchii. , p a i

W ied eń  d. 17. maja. Wiener Złg. 
ogłasza: Prezydent wyższego sądu w Krako­
wie Zborowski otrzym ał w uznaniu znakomi­
tych usług krzyż komandorski orderu Le­
opolda.

W iedeń d. 17. maja. Wiener Z łg. pu­
blikuje rozporządzeuie m iuisterjalne dotyczące 
ulg w środkach stosowanych przeciw zarazie 
pyskowej i racicznej w Galicji i Bukowinie.

W iedeń d. 17. m aja. (Z Rady pań­
stwa). Pomiędzy przedłużeniami, które wczo­
raj Izba panów prócz ustawy o  ̂ warantach 
uchwaliła, znajdował się także projekt? ustawy 
o prowizorycznem przedłużeniu układów h an ­
dlowych.

Uchwalona na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów rezolucja komisji budżetowej w 
kwestji osobowej taryfy douczy  obniżenia 
zwyżki za pociągi pospieszne i obniżenia ta ­
ksy za przewóz pakunków, dalej żąda aby 
dwie pierwsze strefy przepołowić i aby za­
trzymać nadal ułatw ienia dla czynnych urzę­
dników i osób wojskowych.

M inister Bacąuehem odpowiadając na in ­
terpelację dotyczącą połączenia pociągów ko­
lei dalmatyńskiej z siecią kolei anstro-w ęgier­
skich przez linię Nowi-Knin, objaśnia, że pod 
ję te  na nowo rokowania, aby przeprowadzić 
łączność pomiędzy pociągami z Kniuu przez 
dolinę rzeki U uua do Nowi, nie mają żadnych 
widoków prędkiego urzeczywistnienia.

M inister porusza kwestję, czy nie nale­
żałoby więcej interesom  krajów okupowanych 
odpowiadającą linię wziąć na uwagę, linię, 
któraby przechodziła na przykład przez doli­
nę rzeki Sana do Orjedor albo przez dolinę 
rzeki Yrba do B auitluk i, które to obie linie 
przez linię Dobrlin-Baniabuka łączyłyby się z 
siecią kolei w m onarch ii Wybór jednej z 
tych linii zostanie przedsięwzięty w porozu­
mieniu z wspólnem ministerjum.

P r a g a  d. 17. maja. W fabryce ma­
szyn U m ratha podjęli wszyscy robotnicy pra­
cę bezwaruukowo, w fabryce Rustona prawie 
wszyscy a n Daneka jedna trzecia część. Bu­
dynek fabryczny U m ratha strzeżony przez 
’■ olicję. Dotychczas nie było żadnych tłumnych 
zebrań.

B u d a p e s z t  d. 17. miaja. We węgier­
skiej Izbie posłów rząd przedłożył projekt 
ustawy o spoczynku niedzielnym od godz. 6. 
rano przez 24 godzin, z zastrzeżeniem pe­
wnych wyjątków, przyczem jednak byłaby e- 
bowiązkiem, aby robotnicy co pewien czas 
się mieniali

K rólew iec  d. 17. maja. Na obiedzie 
wydanym przez Stany prowincjonalne wniós’ 
cesarz toast na cześć prowincji, która prze 
żyła wspólnie z domem cesarskim dnie smut 
ku i dla której szczególną żywi życzliwość. 
Cesarz zaznacza, że zrobi dla prowincji 
wszystko i ręczy, że ktokulwiekby się po 
ważył na nią targnąć znajdzie w nim zawsze 
„Rocher de bronze*. Pragnie utrzym ania po 
kojii i je s t  w stanie utrzym ać go, bo ma za 
sobą armię, która w danym razie potrafi po 
kój wymusić. Cesarz odjechał do Scblobitten 

M onachium  d. 17. maj ft. Książę re 
jen t wystosował pismo odręczce do arcybisku­
pa, w którem wyraża się z ubolewaniem o 
zamierzonem odbyciu zjazdu niemieckich ka 
tolików, ponieważ nie sądzi, j eby tenże zdo­
ła ł utwierdzić pokój pożądany przez wszystkie 
koła monachijskie. W piśmie tem zaznaczo­
no, żeby arcybiskup, zaczem ze strony księ­
cia zostaną zarządzone dalsze środki warują­
ce spokój, naradził się z kap itu łą  i przedłożył 
mu jak  najprędzej wynik tych obrad.

B e r l i n  d  1 7  maja. Capriyi zaznacza 
w parlam encie, że w obec

Z Sofii donoszą, że tam władze mają się 
na b aczjlfś^p rzeciw  rozruchom, jakie mają byc 
wywołane podczas procesn Panicy. W  Burgas 
aresztowano dwóch agentów rossyjskicb, przy 
których znaleziono znaczne środki pieniężne i 
rewolucyjne proklamacje. Dzieje się to, gdy prasa 
rossyjska obwinia fałszywie Bułgarów o wywoływa­
nie niepokojów w Macedonii.

wdziwe braterstwo między narodami. Niemie­
cki delegat Hacke wyraża zadowolenie, że 
delegaci zebrali się w Paryżu, który się zazna­
czył dążnościami do wspólnego dobra, ludzko­
ści, postępu i cywilizacji. Na wniosek Ha- 
ckego, żeby francuski delegat przewodniczył 
obradom wybrano jednogłośnie S y 1 w e s a 
prezydentem.

B u kareszt d. 17. maja. Wedłng nad­
chodzących tu ta j wiadomości prywatnych, 
uwijają się ajenci rosyjscy między Macedoń­
czykami , aby usiłowali przemocą wyzwolić 
Panicę (?).

B ukareszt d. 17. maja. Senat przy­
ją ł  kredyt na fortyfikacje 60 głosami przeciw 
20. K ilkunastu mowcom z opozycji, którzy 
się starali sprowadzić debatę na pole polity­
ki, objaśnia prezydent m inistrów,_że fortyfi­
kacje mają na cela jedynie dzieło obrony.

Na interpelację z powodu wymówienia 
zawartej z A ustrją konwencji dotyczącej prze­
niesienia dworca kolei z Ickan, odpowiada 
minister spraw zewnętrznych, że Rnmunji 
wiele na tem zależy, aby tak dworzec kele- 
jowy, jak nie mniej graniczny urząd cłowy 
miała u siebie i że rada ministrów zastana­
wia się nad sprawą wybudowania dworca ko­
lejowego na terytorjum  rułnuńskiem.

S o f l n  d. 17. maja. Pomiędzy Niemca­
mi i B ułgarją podpisano umowę handlową na 
warunkach umowy angielsko-bułgarskiej.

W  bułgarskifch kołach rządowych wywo­
łała żywe zaniepokojenie wiad^fiość o zniewa­
żeniu i wydaleniu przez władze macedońskie 
bułgarskiego metropolity.

Sofia d. 17. maja. Swoboda,  pisząc o 
procesie Panicy, podńosi, że Panica, zanim 
wziął się do dzieła, urgował głównie o pie­
niądze, a mianowicie nalegał, aby .esenc ja - 
(Rosja) przysłała mu „8 5 “ pieniądze). W 
aktach procesu znajduje się weksel na 20.000 
franków, który nie został eskontoviany.

Londyn d. 17. maja. Obiega tu taj 
pogłoska, jakoby z kół admiralicji pochodząca, 
że Niemcy ekwipują eskadrę, która ma wy­
płynąć na ocean Spokojny, aby handlowi nie­
mieckiemu nowe targowice, a niemieckiem 
przedsiębiorstwom kolonialnym nowe pole 
otworzyć.

Londyn d. 17. maja. W Tzbie wyż­
szej oświadcza Salisbury, że wiadomość jako- J 
by Niemcy w r. 1888 wzywały Anglję do ‘ 
zawarcia sojuszu zaczepno-odpornego i skła- 
niały ją  do przystąpienia do trójprzym ierza, 
jest wręcz zmyślona i że takiego żądania 
Niemcy nigdy aie objawiły. Nigdy nie miało 
miejsca oziębienie stosunków z Niemcami, 
które zawsze były i są  serdeczne.

Londyn d. 17. maja. Izba odrznoiła 
263 głosami przeciw 183 poprawkę Fowlera 
przy rozprawach nad dochodami, która ogra­
niczała osobny podatek od spirytusu tylko ua 
jeden rok.

Londyn d. 17. maja. New-York-IIem/d 
ogłasza lis t Emina baszy, datowany z Baga 
inojo 31. marca, do dr. Znchinettego w Lon 
dynie. Emiu oświadcza w n im , że przyślą: 
do rządu egipskiego prośbę o dym isję , ale 
odpowiedzi nie e trzym ał; dalej, że próęg Ca-

Banku krajowego 4 '/,%  1°8- w 51 latach . 99'— 99-70
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % .................... 100‘40 10110

„ „ „ 4 % .........................  9 8 - -  98-70
5«/0 los. w 37 lat. 100 40 101-10 

„ „ „ „ 4% los. w 41‘/j 1- 95-35 96 05
4 '/.%  los- w 52 1. 100-10 100.80 
4%  los. w 56 lat. 94 50 95 20

Ul. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włose. w likw. (d. 6°/0) 3% 57—  60—

„ „ „ „ (d. 5°/0) 2'/,°/o • • 47—  50—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizac;jne galic. 5% m. k ........................ 104 70 105-40
Galie, funduszu propinaćyjnego 4°/e . 92-15 92-85
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. L em. . . 100 75 ——
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 104-50 106-— 

z r. 1883 4 '/,%  . . . .  9 8 - -  98-70
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ....................................  23-— 25—
Losy miasta S tan isław ow a...............................—•— 34"—

VI. Monety.
Dukat holenderski.....................................................5'49 5-59
Dukst e e sa rsk i..........................................................5'55 5 65
Napoleondor...............................................................9-3S 9'48
Półimpeijał ro s y jsk i................................................9;fi6 9 75
Bubel rosyjski s r e b r n y .......................................... 1-32 1-42
Bubel rosyjski p a p ie ro w y ................................. l'32*/» 1-34’/»
100 marek niem ieokich....................................  57-85 58-85
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Przyjechali do L w ow a
dnia 17. maja 1890.

Hotel Żoria. Z. hr. Walliaowa z Słociny. J. Szyma­
nowska 7. Rzeszowa. St. Dobrzańska z DobronnlY). hr. Tar­
nowski z Byszuwa. Z. Badoński z Rzeszowa. J. hr. Karwicki 
z Wołynia. F. Weiss z Czerniowiec. St. Tworkowski z Ko- 
wenio. A Trzecieski z Gorlic. J. hr. Wettmann z Budn. W. 
Stone z Pragi. H. Leister z Kassel. E. Glogierowa z Tarno­
pola. E. hr. Baworowski z Kopeczyniec. E. Małachowski 
z Odessy. M. Lenartowicz z Kołomyi. T. Zaklika z Kańczugi. 
F. Jędrzejowicz z Zurawiec. J. ks. Sapieha z Biłki. J. Klein 
z Pesztu. W. hr. Ponińsbi z Podola ros. G. hr. Wenckheim 
z Pesztu. P . Mroczkowski z Tarnopola.

HoM Angielski. L. Oieński z Okna. I)r. J. Fechtde- 
gen z Rzeszowa. L. Lipiński z Starzawy. J. Bielawski z Sło- 
body. J. Schonwetter z Krakowa. Z. Wiszniewski z Ciemie- 
rzyniec. T. Chomiński z Tustanowiec. N. Uliner z Stanisła­
wowa.

Hotel Krakou>ski. M. Dyezkowski z Kołodziejówld. 
T. Romaszkan z Wiednia. S. Hiekiewicz z Krakowa. D. Opa- 
towiez z Tarnowa. A. Paszkowski z Nowosiółki.

Hotel Kuhna. J. Kalinkiewicz z Tarnobrzegu. Ks. G. 
Hojwanowicz z Milatyna. J. Granzer z Tarnowa. Ks. T. Bi- 
Jewicz z Wyrowa. M. Czernecka z sielca. W. Beruszko z Ko- 
kitnej.

HADESŁlA N K
(Rubryka ta nie poohedłi *d Bedakeji, która teł iadauj 

odpowiedzialności aa nią ni* bierze na siebie.)

satiego żąda zaległej od r. 1882 płacy; tu-

mowy tronowej 
uie widzi potrzeby mówić 0 polityce zewnę­
trznej, która- opiera ua własnej sile. Przy­
mierza zawarto nie ze względu na najbliższą 
wojnę, lecz z powodu truduości zapobieżenia 
tejże. Skrócenie obowiązkowej służby wojsko­
wej uważa za niebezpieczne. Coroczne uchwa­
lanie kredytu wojskowego odpowiada wpra­
wdzie konstytucji ale uie rzeczywistym po­
trzebom arm ji a osobiście aie jest skłonny
zgodzić się na mniejsze jak pięcioletnie ucbwa- 1 -----------------. . .    —j - —.r
lenie. Przedłożenie przekazano komisji złożo-1 kolei Południowej (Lombardy) 128 — . Akcje kolei : „ r* * '

dzież emerytury. L ist ten zawiera gorżkie 
uwagi o Staniej u.

K onstantynopol d. 10. maja. Mon
tebello wręczył Porcie notę francuskiego rzą­
du wyrażającą zapatrywania tegoż na sp ra­
wę konwersji długu egipskiego i wzywającą 
Portę do przystąpienia do tejże konwersji 

K onstantynopol d. 17. maja Nie na 
Libanowie, ale w Hanzanie (w Syrji) p rzy­
szło do bójek między Druzami (mahometana­
mi), i jest to historja wcale drobna

M adryt d. 17. maja. W Bilbao trwa 
stan niezmieniony. W skutek namowy strej 
kujących zaprzestało pracę wielu robotników 
w warstatach okrętowych. Gwardja obywatel­
ska i kawalerja odbywają liczne patrole i roz­
pędzają gromadzące się tłumy. W ładza woj­
skowa wzywa wszystkich spokojnych obywa­
teli, żeby pozostawali w domu. Aresztowano 
wielu. Krąży pogłoska, iż strajkujący zagro 
zili robotnikom żelaznych h u t w Yizcaya wy­
sadzeniem tychże w powietrze, gdyby podjęli 
pracę napowrót.

W edług ostatnich wiadomości panuje 
w Bilbao już spokój.

W iedeń  dnia 1 7 . maja, go dc. 1 min, 52 po 
południu. Akcje kredytowe 300  75 . Akcje alpejskie 
Tow arz. górniczego 100-10. Akcje w ęgierskie Banku 
kredytowego 343*50. A kcje B anku  anglo-austijackiego 
'50 10. Akcje U nionbanku 244'25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 195 75. Akcje kolei Północnej 271*50. Akcje

W y le er  j ć  z b łę d n ic y  jest o wiele łatwiej 
przy pomocy kuchni tj. przez troskliwie prowa­
dzoną djetę, niżliby się to na pierwszy rzut oka 
wydawać mogło. W każdym razie najgłówniejsza 
przeszkoda do racjonalnego wyleczenia się z tej 
słabości, leżała dotychczas w właściwym tej cho­
robie braku apetytu, który uieraz przeradzał się 
nawet we wstręt do wszystkich podobnie poży­
wnych potraw, jak mięSo, mleko, jaj* etc. A je- 
daak byłoby to bezcelowem starać się przez t. z w. 
„pikantną” przyprawę sprowadzić przyjmowanie 
pokarmów, gdyż osłabiony żołądek nie wydziela 
zupełnie soków do trawienia potrzebnych. Tu 
trzeba po^ać choremu o ile możności skoncentro­
wane a przecież łatwo dające się rozpuścić po­
żywienie, któreby bez natężania żołądka mogło 
być przeprowadzonem prosto do żywotnych soków 
ciała. Tym wymogoih odpowiada w wysokim sto­
pniu K e m m e r ic h a  p ep ton  m ięsn y , który z 
przyjemnością zostaje spożyty w krótkim już 
czasie okazuje swoje ożywcze i wzmacniające 
skutki. 346 3

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
do naturalnej wielkośel — wykonywa

Zakład I |J o  inO PO  Lwów,fotogr&flozny n o l l l lo r c t  Ak&demloka 18.
. T

25 G I E Ł D Y .
W obecnej sytuacji giełdow ej z powodu 

świeżego sprawozdania o świetnym stanie finan­
sowym państwa, można odnieść na giełdzie zna­
czne korzyści. Wielka ilość efektów — właśnie 
z powyżej przytoczonych względów — nadaje się 
do zakupna i zapewnia w szelk ie szanse powo­
dzenia.

O wartości poszczególnych papierów udzie­
la objaśnień niżej podpisana firma bankowa — 

poleca się do przeprowadzenia wszelkich tran- 
sakcyj g iełd ow ych  349

H e r m a n  K n o p f l m a c h e r  
Wiedeń I. Wallnerstrasse II. istnieje od r. 1869.

Kwizdy płyn gośćcowy
niezawodnie wzmacniający środek przed lub po 

wielkiem natężeniu, forsownych marszach itp. 
Cena złr. 1 w. a . Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 

w  oznaczony jest obok odbitą marką. Do nabycia we 
“  wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu

Apteka obw. w Korneuburgu p. Wiedniem.

Pociągrl kolejow e.
Podług zegara lwowskiego, (Od 1. października 1889.)

National' Ztg. i Kreueetg. oświadczają, że 
doniesienie Hintesa o bliskiem zawarciu sojuszu 
rossyjsko-niemieckiego, jest wymysłem obliczo­
nym na to, aby w Austrji wzbudzić nieufność.

Liberti rotimmaine donosi, że wielu rosyj­
skich emisarj uszów, a pomiędzy nimi niejaki Z e t  z, 
znany powiernik posła C h i t r o w o ,  uwijają się 
na serbsko-bułgarskiej granicy i przemycają do 
Bułgarji w tysiącznych exemplarzach broszurę 
podburzającą Bułgarów do obalenia rządu i wy­
pędzenia księcia Eerdynanda. Proklamacja w Bu­
kareszcie jest drukowaną, a kursuje głównie w oko­
licach Widdina.

Petersburgski Dień donosi, że Rada SłowiaA . 
skiego Towarzystwa dobroczynności postanowiła!

nej z 28  członków.
P aryż  d- 17. maja. Rozprawy w pro­

cesie towarzystwa „Societe de metaux* ukoń­
czono, wyrok zapadnie 28. maja.

P a ry ż  d. 17. m aja. P ism a tutejsze 
ogłaszają lis t Bonlangera do L a isan fa , w któ­
rym eks-jenerał oświadcza, że komitet boułan- 
żystów został rozwiązany.

P a r y ż  d. 17. maja. Międzynarodowy 
kongres telegraficzny rozpoczął wczoraj swo­
je obrady. M inister Roche powitał zebranie 
i wyraził nadzieję, że usiłowania delegatów 
zaznaczą się nowemi reformami, któłte przez 
rozszerzenie wspólności interesów śfolfKjszą 
spójnią obejmą więzy pokoju łączące ^ó ine 
narodowości i bardziej tąkowe utrwaląŁ B» 
legat Norwegii NieU O pow iedział, 
cia jes t zawsze tą , która innym  n a ro d o m  po- 
daje sposobność u n d « M M  n ,  ,  sad  ro ss lj-
J n ie m  w ielk ich  z .g s d s ie l i  m ie d * ,n .r o d o » ;£ :  
które żywo obchodzą adm inistrację 1 n“ 1"
jetnońć. Tym s p c ^ ”  0 » s i  W , ,  prs-

Alfóldzkiej — *— . Akcje kolei Państwowej 224 30. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 231*— . Akcje 
kolei węg.-północno-WBchodniej 197 25. Losy ko­
munalne wiedeńskie 147*— . Akcje Tow. tureckiego 
114-50. Galic. oblig. idemn. 105*30. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Klbethal) 225*50. Losy 
regulacji Oisy — *— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 224 30. Akcje Bankrereinu 11725 . Rosyjski 
rubel papierowy 133*50.

4*/io°/i> renta wspólna 89-32. 5% renta austr. 
papier. 10160 . 5% renta austr. złota — *— . Renta 
4% węg, złota 103 85. 5% renta węg. pap. 99 65. 
Napoleondory 9-391/*. Mwld niena. 57 95.

WlŁŚmoM gMćowe.
Lwów, dnia 17. maja. (Z Izby handlowej). 

1. Akoje za sztukę.

Do Lwowa przychodzą :
Z K r a k o w a ...............................
Z Podwoloczysk . . . .
Z Podwołoczysk na Podzamcze .
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa, HuBiatyna.

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i S t r y j a ...............................
Z P esztu , Lawocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ................................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze l  wewa odchodzą :
Do K ra k o w a ...............................
Do P o d w o ło czy sk .....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Suozawy, Czerniowiec, Sta- 

niaławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowieo i

S u c z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoozne-

f o i S u c h e . ............................
Itryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Lawoeznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełz ca (Tomaszowa) . . .

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 194 75'
Kolej Lwow.-Czem.-Jas8ka po 200 zł. w. a. 230-—
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302‘—
Banku kredyt, gaiic. po 200 zł. w. a. . . . —•__

n . Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galio. 5 ' / , ........................10130

■ wyL 10% . 10630

żądają 
1 9 8 -  
233 50 
306 
216 —

10 2 -

1 0 7 -

Ze Lwowa do Bełżcu : we wtorki pociąg mięsz. o godz. 
| 4-43 popoł., w piątki o 2-29 popoł.

Z Bełżca do Lwowa: we wtorki i piątki pociąg mięsz. 
o godz. 1017 przed połudn.

Uwaga: Godziny drukowane grabemi liczbami, oznaozają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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D R O B N E  OGŁOSZENIA
po ce n c ie  od wyrazu.

B RYNDZĘ Liptawską , świ <ą , wyborną, 
font 32 et., poleca Karol Bayer, Lwów, 

ul. Kr-kowska. 176

A LAT DWADZIEŚCIA nic nie będzie 
Ml nasze, tylko kościoły i cmentarze a my 
nędzarze! Józef Iwanicki, Lwów. 175
Z

D o sprzedania

Puhacz wielki
czteroletni, zupełnie oswojony i do polowa­
nia w budce doskonale ułożony. Cena loco 
25 zł. z dostawą do kolei Żółkiew lub Kry 
stynopol 27 zł. Bliższa wiadomość pod adre­
sem : S. G. w R ekU ńcu, o. p. Uosty 
w ielkie. 1615

Frm c zk a  M-letnia
poszukuje um ieszczenia przez

B in r o  S t o w a r z y s z e n ia  
n a u c z y c ie le k  1589 

Kraków, Franciszkańska 1

przy u licy
Mickiewicza, Brajerowkiej, Padlew skieg', 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró­
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż­
szych informaeyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto­
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P . T. rcflektantów bezpłatnie. Za­
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
Brajerowska 10. 1520

W ina węgierskie
Firma S. G ste ttner w G r. Kanlsza 
(Węgry) wysyła dobre, łagodne a jednak 
mocne, naturalne Wina węgferkkie, miano­
wicie : Białe od złr. 16 do 28

Czerwone „ „ 22 „ 45
1 J t a r ą  p r a w d z iw ą  B liw o w io ę  po 

"łr. 75 za hektoliter.
1526 Agentów poszukujemy.

Biuro nauczycielskie
F. z Jędrzejowskich Paulus 

Wiedeń, Scbottengasse 3
poleca 1618

nauczycieli , nauczycielk i, bony, 
pianistki wszelkiej narodowości.

BFRIMHARDYIMA
najnowszy środek do zabarwienia

siwych włosów
tak głowy, jakoteż brody i wnsów na wszyst­
kie odcienia wynalazku Di Bi rnliarJ a w Pa­
ryża, niezawieraiący an1 ołowiu, ani srebra,
a r . siarki. Cena 2 złr. Na skł zi„ w par-
1459 fumerji Fausta, Sykstuska 2.

1558

Sukna
najbardziej eleganckie i najlepsze 
gatunk kai igarnów, szewiotów i 
lnianych do prania dla mężczyzn, 
dzi___ i kobiet na płaszczyki. — 
Próbki na żądanie. Poszukujemy 

agentów.
Fabryczny skład  sukna

„Zum weissen Lamm“
w Bernie.

I wielki M i n  drzewa
pragniemy wejść w stosunek — dla nółno- 
cnych Czech. — Oferty z podaniem ceny za 
drzewo i materjał obrobiony nadsełać pod 

adresem: 1611
„F . K. 1329. H asensteln & Yogler 

(Otto M aass), W len.“

KASY stare i nowe sprzedaje 
1545 najian.^

EMIL WEINER
Wieir I., Salzthorgasse 4.
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Wasory 160S
rozsyłam wszędzie f r a n c o .

| 3 D K M Ą
do ,,'szelaklego u ży tk u , tylko do­
bre , praw dziw e, trw a łe  i stosun­
kowo tan iej ja: gdzieindziej. Roz­
syłam też do osób prywatnych na 

porę wiosenną i le tn ią .
S kład  c. k . nprz. fabryki sukna 

i wyrobów w ełnianych

Moriz Schwarz,
Z w i t t a u  (Morawa). 

lOOOee fabrycznych resztek na g a r­
n itu ry , zufzn tk i, sp»ttnie, suknie 
kobiece i  dzieeinn", w y^łam  po 
bajecznie niskie! eonach z któremi 

nikt współzawoaniczyó r..„ może. 
M aterja ły  nniform owe dla e. k. 
urzędników ściśle pod -g przepisu. 
Bardzo obfltą kolekcję pjóbefc chętnie 

wysyłam na żądanie.

Sztuczne zęby
1 sz c z ę k i , jakoteż 
wszelkie reperacje 
sporządza się trwa 
le i tauio w atelier

B. BERGERA z Wiednia
Lwów, ul. Dominikańska 1. 5.

Szukam 1612

przyzwoitych lodzi każdego stann , vtó- 
rzyby się chcieli zająć sprzedażą losów 
na rozpłatę ratami. B ard zo  wysoka pro­

wizja, względnie nawet stała pensja.
i. LSry, Dom Bankowy 

B uda-P eszt, H atranergasse 17.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarek na

Ś  W  I  E  T  A !9
(Pamiątka po zmarłych)

1536

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłandj fotogram! Zadatek 
złr. 1, — Termin wykonania 10 ''ni. — 
Podobieństw* zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie nszkodz*na. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfrled buunscher
Wian, II., Gr. Pfarrgasse (.

1183 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju osu­
wa trwale i natychmiast sławny LITON 

yby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
seha, w Stryja w aptece p. Drągowskiego.

Premiowane na wy 
stawaoh światowych 
Londyn 1862. Paryż 

1.867. Wiedeń 1873.
Paryż 1378.

FO R TEP IAN Y
3 NA BATY
-  we WIE )NIU I JA PROWINCJI 

I KONCERTOWE SALONOWE i KRÓTKIE 
I także pianina i  fabryki znanej firmy eks- 

ortowej Gottfr. Crnmer, Wilh Mayer v 
śiedniu od złr. 380 , 400 , 450 , 500 , 550, 

600 d* 650 zł. Fortepiany innych firm od 
zł. 280 J50. PIANINO od 350 do 600 zł.

Clavier-Handlnng and Lelh Anstalt 
A. Thi jrfelder, Wiedtń VII. Burggasse 71.

BROKER
Elmerhausen & Reich,

W ie n , I . ,  W nllflscligasse 8.
Największy skład angielskich i anstrjackicu
B icyk lów  Snfetłes I T rycyk lów .
Cenniki za tadesłeniBin ct. 10 w markaob. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. N( - 
prawy obliczamy najtftsuąj. — Fotograficzne 
1533 aparatj momentalne.

Kto

się  w a h a
rktóry środek z pomiędzy wieln^

’ zachwalanych, najedpowfedniej- 
' szym jest na jego cierpienia, ten! 
ni*chty niezwłoczni© napisze i  

[spondentkę do: lliktirs WliM-lMbll | 
Ił LllfZll, iądąjąc ilustrow. broszurkę 

laolel ohoryob^Nżdrakowane ,
Bety śe tu lące

 ̂ohoryeh przez śouJo ZAÓhoWtoie 
■ad w Przyjaoiehr Wttażtóych, i 

.nietylko uniknęli niepótrzób- 
knyóh. wydatków, Ina « IrłtR,

. tikii pożądanego ule­
czenia tauli.

L U B I E N
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

20 kilometrów od L w ow a, 7 od G ródka, tyleż od Szezerca.
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu.) 1560

P o c z ą t e k ,  s e z o n u  2 0 .  m a j a .
Lekarz ordynujący D r. Rieger, c. k. radca sanitarny.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelano­
we i mozaikowe . posadzki mozaikowe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąrieli szlamowych, oraz rozszerzono 
park o kilkadziesiąt iorgóvi,

POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem oJ 50 ot. .o : łr.
1*20 ot. na dole. Dla mniej z lożn; _h gości pokój z kuch Oką i urządzeniem
50 ct. dziBnnie, miesięczni. 12 złr. Zniżona cena jazdy pocziow.j między Lwo­
wem a Lubieniem na 75 ot. od osaby. Fiakier zakładowy z Gródka 40 et. od 
osoby. W sezonie I. od 20, majr io 28. czerwca i III. od 20. t ierpnia, ceny po- 
mieszkań o 20% niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadeuti mi ubóstwa 
przez c. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaczne nlgi. Bliższych wyja­
śnień udziela na żądanie Zarząd Zakładu Zdrojowego.

M0LLA PROSZKI SEIDLICKIE.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z a ł  1 A . M o l la  f i rm a  pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tyoh prosz­

ków przeciw najuperczywszym cierpieniom i ą ł ą d k a ,  
■ p o d n io h  o l ę t o l  O la ła , przeciw kurczem żołądka, 
zaflegmienin, zgadze, przeciw z a tw a r d z a n l n ,  prze­
ciw cierpieniom wątroby, Ic o n g e a t jo m  k r w i ,  he- 
moroidoi i i najrozmaitszym eherobom kobieoym, spo­
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpow szechnienie.

Fałszywe wyroby będą sądowma ś c i g a n e .  * ^ H I
z a p le o z ę to w a a e g o  * r y g l a a l a e ( e  * n d « lk >  l  z ł r .  w a l u t y  a u a t r .  _________Oena

Wódka francuska i sól Molla
Jako wcieranie d* skutecznego leczenia gośćca, reumatyzm11, wsz«lki«« idzaju rwania członków i paraliżu, bolu 

głowy, uszów i zębów; w fsrmie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkem i rozwo-ueniu.

F l a s z k a  ss d o U . l a d . n y m  o p i s e m  9 0  o e n t ó w ,
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p is  1 z n a k  o o h ro n n y  K o l i a .

Olej tranowy W. Krohn & Camp. ^
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr.

Główny skład w ysyłe k u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, W iedeń, Tuchlaubgn.
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądań preparatów MOLLA i te tylko przyjmewsó, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SKŁADY wo L .rO W lE : J. Beiser apt., Zygm. Rueker apt„ Ant. Sklepińsłd apt.. St. Markiewicz; w B iałe j s 

Erich Keler apt.: w B ro d ac h : M, Kulak, W. Landesberg apt.; w ózern iew cac..: J. Schnircl, C. Alth apt.; w Czort- 
kow le: Ludwik Noss ap t.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz; w Górabomora: A. Boto at ip t.; w H usia tyn le : 
W. Czerski ap t.; w Ja ro s ła w iu : J. Rohm i L. Wisł ek ip t . ; w Kamionce S trum .: C. Pilewski apt.; w Kołom; I :  
Jan  Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w K ra k c „ ie : W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. w Nowym bąflzn : W. Filipek, 
B. Jaknbewsk. ap t., w Nowyw T a rg " : K. L«ur apt.; . Przem yślu . F. Nahlik apt.; w P rzew orsku : Fel. Switalski 
ap t.; w Rzeszowie: A. Karninsid apt., J. Scheitti ts C o.; Sam borze : J. Alekiewiez apt., C. Maresch i p t.: w 
Sokalu: E. Wysoezański ap t; w S tan isław ow ie: E. Strzemecki ap t,, J. Beil, apt., w T arnopo ln : E. Frantz, F. 
Jamrogiewicz apt.; w T arnow ie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt.

II  A H N IH Y IL  I jedno, dwu i trzyrzędowe o tonach 
t l A ( l i r l t / i i l l V I  fletu, trwałe a bardzo tanie. Dla 
odsprzedających po cenach fabr; 'mych. M A N O P A J  Tf 
o 24 tonaoh, po cenie już od 15 zł. do 50 zł. Olbrzymie 
manopany o 78 językach, po cenie już od 46 zł. z stalo- 
wem brzmieniem i kontra-basem — jeden rok gwarancji, 
taniej niż gdziekolwiek indziej. Wielki komplftny skład 
nut do Manopanów, Hcrophonów, Aristonów etc. najniższe 
ceny. Odsprzedający otrzymują ceny fabryczne. Aristony
0 6 arjach już pó cenie 19 ił.‘, Seraphlny > 6 arjacli już 
po 12 złr. Heropnony, Symphonlony, Melodiony no naj- 
niższoj cenie. Flety blaszane o czystym dźwięku po 25 et.
1 wyżej. Wielki skład znakomitych cyter, skrzypców, 
wiolonczeli, fletów etc. Doskonałe cytry jaworowo po 8 zł. 
i wyżej. Prawdziwa włoska mistrzowska wiolonczela jest 
w odpowiedniej cenie do sprzedania. Ważne dla nauczy­
cieli muzyki, kupców I zakładów muzyi ny„,i1 Eksport 
znakomitych strun baranich dla skrzypców, eyter, wiolon­
czeli etc. Nawet przy odbiorze najmniejszej ilości, dla wy­
śmienitego towaru obrachowuje się najniż., fabryczna cena.

N o w o ść  d la  ś p ie w a k ó w !  Sygnały akordowe (12 dur i 12 moll-akordów) 
w każdej wielkości (i w formaoie kieszonkowym) od 2 złr. i wyżej. Wablkl na ptaszki 
najlepszej roboty, 4 sztoki grające, od 5 złr. i wyżej. Odsprzedający otrzymują rsbat. 
Trąbki dla gimnastyków i roiskowych od 12 złr. i wyżej. Stare instrumenta muzyczne 
k u p u j e  się lub m i e n i a  na nowe. Naprawy wykonywa się po cenach najniższych, 

Ilustrowane katalogi i prospekta rozsyła się gratis i franco. 1609

Skład instrumentów muzycznych L. M. Schubert
w e  W i e d n i u ,  W & h r i n g , S c l i u l g a s s e  2 2 .

zbrunn,
St-rj* kel'J <07 metrów nad powler*ehnl» mor*a, łagodny k lln a t górski. Tora adro-

Idwa o .  1. m*Ja uo koaea  w r io tn l a .  Alkalieane Zr6dla | . lerw .*e j  moej-. Ż ę t j - e i . r . i i a ,  k u r n . j *  
u l « c t n « ,  Łcńr,  kąpie le ,  iuunrZ. Wielki k o u i f j r t  M ieszbuuU  na Każda S a n «  .h o -
ro anen  p rz e n ed O .  Dddeekowjrch, p oaa r iuonyok ,  M ą a i w a k r o r m . c b ,  e l . r p i e n l a e h  pęcho- 
Ionw»*e»«oet6« kemoroidacb i U l i  Uh IKS, p rz e d ew e z j -m ie n i  dla  u i e d o z re w n r ih  i re -

JtozejJki. r  Odr ze ś rd d ia  | l ń  enego

O  b  e  p  b  r  u  n  n  e  n
ananego w medyeyiil* od roku 1601 odbywa al, aa połrednletwem pp. Farbach *  Strlebi.ll. 
Wazystkle bl-i«*« azezegdly ndzlela

K aeJ

1493 K siążęca inspekcja zdrojowa.

Chorym na nerwy
(w zdenerw ow aniu, m igren ie , bezsenności, zaw rotach g łow y , 

częśelow em  porażeniu i o słab ien iu  pam ięci.) 1573

Z alecam y gorąco  zapoznać się  z n ow ą  « bardzo  
p rostą  m etodą, przez pow agi lek arsk ie  uznaną a 
w  sk o tfczn o śc l nojlepszrm i rezultatam i u w ień ­
czoną. D okładny opis sposobu kuracji otrzym ać  
m ożna za darmo w  aptece K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

NOWO OTWORZONA

f l U R l C J A
ZYGM UNTA MENASCHES

we I.wowie, przy ulicy Syhstustlej 1. 34
poleca

wyborną kuchnię j jakoteż napoje wszelkiego rodzaju.
DIp wygody P. T. Publiczności urządziłem sztuczny  

ogródek i krytą werandę.
Abonament na obiady po 9, 10, 11 i 12 zł. m iesięcznie. 
Mając 14-letrią praktykę u p. Naftuły Tópfera, zape­

wniam Szan. P. T. Publiczność, że zaspokoję wszelkie jej 
wymagania, prosząc zarazem o łaskawe poparcie.
1595 Z y g m u n t  M e n a s c l i e s .

Bayera salicylowo-kauczukowy plaster,
niezrównany śro fek d i  usuwania be* bolo i niobłzp tczeństw a 671

N a g n i o t k ó w  1 s t w a r d n i e n i a  s k ó r y
f k ip e rtu  teg • znakomitego p lm tra  wi az z dokłtdnym  opisem u iy s ia  k tsztu je  
ci. ou na «rowincję «r. 35 za nadesłan iem  należy tości w m ark ach . Z a n ó w im n  
n idksłić  p- d a iin s  m  : A potheke „zum róm ischen K a is e r t ,  W ien, S ta d t, W eil- 
/.eiie J3, Hugo B a je r ,  A potkeker. We Lw ow ie w ap tece  P io t r a  M ikolaseka.

1553

I -
w  C z e o h a o h ;  od setek lat znane i sławne gorące, alkaliczno-solne źródła 

(29-. |3! R) Leczenie trw a bez przerwy przez cały rok.
Wyśmierlte powodu nleprzeicignionej skuteczności przeciwko podagrze, 

reumatyzmowi, paraliżom, lewralgii i innym chorobom nerwowym; o znakomi­
tych skutkach rzy przebiegu słabości powstałych z ran od postrzału I cięć, 
po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach. 4492

Wszelkich wyjaśnień udziola i zamówien-a pomleszkań przyjmuje: dla 
Teplitz Kąpielowy jspektorat w Teplitz, dla Scbonau Urząd miejski w Schónau.

CARL KIM Ł C«.
Znmk o

w  W iedniu .
liny.

i
mm^E E Ł ’T J » - r q K -

Ostrueieiiie!
1428

Znak ochronny i e tykieta na naszych pudełkach 
zawierających

Pióra stalowe
są sądownie zastrzeżone i prosimy uprzejmie uważać 
na każdą literę firmy zarówno na piórach jak i na 

etykietach. -  Pudełek bez znaku ochronnego 
_ nie ma.

N aśladow nictw a sądownie ścigać będziemy.

1577

Poprawne PIGUŁKI szwajcarskie
A. B R A N D T A  w  8 t.  O a l le n  (Szwajcarja). 

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek p rzeciw ko  
o b s t r u k c j i .  Główną ozęśc składową stanowi c a sca ra  
sa g ra d a , wyciąg roślinny, zalecany najlepiej przez 
następująco powagi lekarskie: Prof. dr. S e n a to r w 
Berlii .«' Dr. T honiju  ilin w Paryżu ; Prof. dr. M ar- 
sfnl w Bazylei. Znakomitych tych pigułek dostanie 
\ każdej aptece w oenie po ct. 40 i 70 za pudełeczko. 
Zwracamy uwagę na powyższy znak  ochronuy.

Skład główny w aptece F. Schmied — Cieplice w Czechach.
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n o w o  o d k r y t y

P R O Ś Z 6 H  S E A M O R 3 H I
tabi a: plusgwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
atouogi, n>4»in. w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 

ścia i pewnością tak dalece, ie  z istuięjącego pokolenia 
owa-iów ani śladu nie pozostaje,

; 856
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o f f e r j i  * / .  A r n i e  l a
13. zmu ,Schwarzen Hund“ Husgasse 13,

(13 Dominikanergasse 13. 11 Kettengasse 11, w Pradze.
We LW OW IE : Zyg Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mil olasch 

apt., A lojzy tfllbner droguerja, ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład 
materjałów, J  Beiser a p t .  P iotr Geilhofer a p t .  Karol Bayer ni. Krakowska 
B IE C Z : W. Fusek apt.; BIAŁA E. K ruppa. BRODY: W. Landesb g apt.; 
CHODOR1 Wm. St. Daszkiewicz a p t , F R Y S Z T A !: Ji Zaniewski apt.; 
i GRÓDEK pod L w ow en: A. L ippu ., GLINIANY: A. Hełm apt ; JA §Ł 
R. Pasch spt., KOŁOMYJA: E. Stenzel ap t., J . feidi*r*wiez; KOlPYCZYNCE: 
M. R e d e r a p t . ; KOSSÓW: S. B ursa apt., KRAKtlW: J5. Radler apt.. E. 
Stockm ar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski ap t., L. R om er, ap tą W. 
I rz y s ttb f  wiez, ik lad  matarjalów; A. I iw e łk a , KROSNO: Jan  Łazarewicz, 
KUL¥KÓW: B M isiołek apt. IUTY: Al*k«. Zagajewski a p t , AROSŁAW: 
W isłocki apt., NOWY-TARG: Ad. Banmann, K .L auer, S. H olzgrttn; NOWY 
AĄCZi 7 . G resabard, S. L ieohtm ann, NIEM IRÓW : K. Praedrz rmirski ap t , 
PRZEMYŚL • A. Faliezew ski, SOKAL: Eug. Wygoesafigki apt., SUCHA: 
C. Czernicki apt., ST NISŁAW ÓW : A. B*il apt., BTARE MIASTO: A. “  
Ineh apt., TARNOPOL: F . Jam rogiłw icz apt.,E . # r*u tz , TARNÓW: A.

Pa-
Ber-

ger, M ildncr, S. S teissenberg i M. Adl*r apt.j WADOW ICE: S. Ku­
rowski apt., T. R« shb-rger ZŁOCZÓT/: T’ * "  ”  "
wluszkiewiez

Józef G old, EYW IEC: M. Pa-

W I E D E N S K I

MAGAZYN „AUL0IJVR
we Lwowie, plac Kapitulny 3

E M. Bernfeld z Wiednia.
Jajwiększy skład towarów we Lwow.e.

Sezon wiosenny i letni 1890.
Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze

Prawdziwe angielskie Y e r n e y - i ta n l l  trykotowe na sezon wiosenny i letni po
2-50, o‘oO, 5 do 20 złr. S pe cj a 1 no  ś c i w fartuszkach damskich i dziecięcych , we­
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń- 
czoeliach , haftach . gotowych robotach ręcznych, korónkaeli kloekowyoh, jakoteż wkład­
kach > paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej.

Szczególna sposobność dla w łaścicieli dóbr 
1 w illi j :

Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98, 
II. złr. l'2ó. - III. złr. 2'90 — I \ ,r. iłw 4'50. Praw­
dziwe wschodnie portjery tunetańekle i firanki, para 
złr. 3 30 do 3’7 5 ; prawdziwe portjery marokańskie 
4 '75 ; trapezunckie 5-75. Odpasowane firanki jutowe, 
składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1-75, 2 20, 2-90. Stosowne do tego garnitur?, 
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3'40, 5, 
6 złr. Odpasowane brukarskie firanki dwie części 
na całe okno złr. 190, 2'80 3 50 do 9-—. Odpaso­
wane dywany salonowe 4-50, 6 50, 10 do 30 złr. — 
Stebnowano kold i jedwabne po złr. 8 ‘50. Resztki 
kocyków (chodników) 8 -12 metrów po cenie 3-50 
do 6 złr. cała resztka.

Oddział dla ywauów, koców, derek na konie i do podroży znajduje eie 
na pó, łię trzn w sali I .;  — P a ra so le , kw iaty i kapelnsze w sali I I . ;  S taniki 
trykotow e 1 sukienki dzlccinue w sali I I I .

Ekspedyt mój filialny znajduje się w  W i e d n i a  I. Rothenthurmstrasse 37. 
s »  Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprzedniem 

nadesłaniem odnośnej kwoty. — Ilustrowany cennik towarów wysyła się na żadanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do :

Magazynu „AU L0UVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3,

j
n  m A n n A  na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakiau hydropaty- 
• !  ' I  ł  A  ń f i f ?  czny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Lecze­

nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. 
Sezon od 1 naja d 20. wr aśnia. .el^ąrz n*. FOMlINn K1IWAI SKI pnezla 

- telegraf, stacja aoiei łeli li. .  — W, jaśnieui- 1 broszury przesfła 
Inspekcja Zakłada. 1479 I

Stacja kolei: 
Muszyna-Krynica
Krakowa 8 godzin 

ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 12 g.

€ . K . Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y
W miejscu poczta 
3 razy dziennie.

T e le g ra f .
Apteka.■ W  G A L I C J I

IN ajo ł)!! t s z a  s z c z a w a  ż e l a z l s t a ,
Położenie górskie w Karpatach 590 m nad p. m. J565
Od stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.

■*0(fkii lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne 
żeiaziste, nader bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą Schwarza 
(w r. 18 i9 wydano ich przeszło 31.000/.*-

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 18S9 wydano ich 14 000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została po­

mnożoną , połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, 
dalej, picie wód Krynickiej i Slotwińskiej. żętycy, kefiru, gimnastyka w no­
wym na ten cel w parku urządzonym budynku itd.

Mieszkania : Przeszło 1400 pokoi i, większym i mniejszym komfortem 
umeblowanych, z pościel i i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. 
Hotel „pod 3. różami" i dom gościnny .pod Zamkiem" służą do tymczaso­
wego umieszczania osób świeżo przybywających.

W maju, czerwcu i wrześniu ceny po:n!e3/.kań jakoteż kąpieli są niższe.
Spacery: W,(''ki park świerkowy, z wygodnerai ścieżkami, licznemi 

ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery 
po równi i po górach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę.

Zaspokojenie potrzeD i ro z ry w k i: Kilka restauraeyj, kilka mleczarń, 
2 cukiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracją, salą 
bilardową i dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze 
Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodziel­
nicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający itd.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopfia 
praktykuje 7 lekarzy. Frekwencja roczna wynosi przeszło 4000 osób

W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności 
urządzony: c. k. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierunkiem 
specjalisty dr. Ebersa (w r. 18S9 wykonano 20.000 procedur Jiydropatycznyeb).

Obecnie zosta ł c. k. Z ak ład  wodoleczniczy rozszerzony łaz ienkam i I . k lasy 
i uzupełn iony  5 pokojam i do czynności lekarsk ich .

' Sezon o tw arty  od  15. m a ja  d o  k o rtca  w rz e ś n ia .
N a żądanie udziela w y jaśn ień : C. k. Z a rz ą d  Z d ro jo w y  W Kr>„icy.

TO#

J A K  I H H & f O I I C Z
SI poleoa

n a jp r ze d n ie jsz e  perfum y i w o d y  to a le to w e ,
o dszczeg ó ln io ae  10 medalami zasługi i 2uaa dyplomami uznania,

rniannwiciet

ŁłOuq.uai<, YTty Jfiii iwueurł, L»»p* riniauu*** — -------------
perfumy królowej Marysieńki wyf mienit*. Flakon 2 z łr.

Woda lwowska, goWę*zyjemnege, orzeźwiającego i długo­
trwałego zapachu, do skraplania sukien, ehnstek i rozpylania w galonie. 
F lakonik mniejszy 80 ot., więkzzy 1 złr. 50 et.

Woda warszawska S ^ s S S S L f f lt e S :
i l ł r  •”  6 przednie I n a jg o d n ie j* . . ,  'lakoniki poWody kolodsk^e Ihb,» , » ,  40 . 50, so, 1 »tr., i.w.____

Nabyć można we LWOWIE w sklepanh własnych ul. Koperni­
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Wałnwej. W KRAKOWIE : Sukien­

nice 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek I- ^

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A ),


